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PRZEWRÓT w  MADRYCIE
OBALENIE RZĄDU NEcRINA

Utworzenie rady obrona narodowej

,rax

SAN JEAN DE LUZ, 6. 3. PAT. W edług 
doniesień z M adrytu wybuchło tani p.) vi*o 
nic, m ające na celu obalenie rządu Negrina. 
Negrin złożony został z urzędu. W ładzę obję 
la rada obrony narodowej, składająca się z 
toeregu osobistości politycznych. P ow slnPe 

ru i  na cd ii przyłączenia się do gin.

mm7BRAJCĄ
.Według dalszych wiadomo 
ści z M adrytu do ruchu 

■powstańczego przyłączyła 
się znaczna ilość polityków 
republikańskich jak  rów 
nież i garnizon M adrytu 
W  niedzielę, późnym wie 
ozorem przed mikrofonem 

rad iostacji wygłoszono szereg przem ówi ni i 
zapow iedziano, że władze objęła rada ol ró 
»y narodow ej. W  skład jej wszedł dowódca 
fron tu  madryckiego, jako przedstawię! d a r ­
m ii gen. Casado, dalej um iarkow any s reja! 
dem okrata, gorący zwolennik rokow ań z gen. 
F ranco, w iceprezydent parlam entu Bestetro, 
socjal-dem okraci Arilln i San Andres oraz 
Gonzalez M arin i Val. Wszyscy czło iko 
wic rady w przem ów ieniach radiowych o 
siro  krytykow ali politykę Negrina, nazywa 
jąc go zwykłym zdrajcą, ponoszącym odpo 
w iedzialncść za klęskę w K atalonii.

Rada obrony narodowej, jak  p o d k r :śl.iii 
mówcy, p ragnie jedynie uzyskania honorowe 
go pokoju. Gen. Casado określił Negrina. ja 
ho zdrajcę, stojącego na obcym żołdzie, opla 
canego przez podżegaczy, m ających na ce lj 
sprow okow anie wojny św iatowej. Zbrodnie, 
jaką popełniał Negrin, była zbrodnią rbc
tylko wobec Hiszpanii, ale wobec całej
ludzkości.

Bil.RAG, <>. 3. PAT. Donoszą z Madrytu 
nastychm iast po utw orzeniu rady obrony na 
rodowej dowódcy w ojsk republikańskich wy 
łączyli się do ruchu reprezentowanego przez 
powiedzieli posłuszeństwo Ńegrinowi i  p" sy 
radę.

Rada obrony potw ierdziła, że garnizony 
Cartageny i Murcii powstały przeciwko poli 
|ycc Negrina i przyłączyły się do rady. Dziś 
wczesnym rankiem  odbyła się jeszcze jedna 
rozmowa pomiędzy płk. Casado a Negrinem 
W  czasie której Casado zapowiedział Negri 
now i, iż jest złożony z urzędu i rozkazy je 
go nie będą wykonywane. Należy li :../e 
się z aresztow aniem  Negrina. Rada wy 1 tła 
rozkazy uniem ożliw iające wyjazd z Hiszpa. ‘i

BILBAO. 6 3 W edług zapowiedzi ogłoszo

PIWA TVCHy 
1 6 ^ 9  

Od trzystu ai idą w świat

nej przez radiostację m adrycką, Negrin oraz 
pozostali sprawcy klęski w Katalonii pociąg

nięci będą do odpowiedzialności przed s.p j- 
cjalnym  trybunałem-

Gan. Mśaśa powrócił do Madrytu
BU RGG S, li. 3. W e d łu g  kół tu te jszy  eh 

o s ta tn ie  w y d arzęń ia  w  M ad ry c ie  są ty 1,  
ko .leszcze jednym  dowodem r< 
dezo rgan izac ji w ładz ezerivouej.

C asado  oŚwindożył że e ai 
czy z , e ttdzoziem cam r, fu
sz y s tąm i i k o n iu n is ta m ’’....
Z ależa ło  • m u  oeaywtśtm t— 
p rzede w szystk im  ua za 
pC w nieniu  sobie p o p arc ia  
i w sp ó łp rac y  p o p u la rn e g o  
o b ro ń cy  M a d ry tu  gen, Alm «
ja , k tó ry  w chw ili zam ach u  s,,. , u.v.ił
w W alencji. D zis ia j po po łudn iu  M inju  
r iz y b y ł  «do M a d ry tu  i obecnie k o n fe ru je

w anie o sta tecznej k a p itu la c ji .
B A R C ELO N A , 6. 3. R a d io s ta c ja  w C at 

ta gen ie zakończyła w sobotę o kod / 12.15 
tra n sm is ję  i  zg 'losila się  dopiero  ,v n ie ­
dzielę w godzinach, po łudn iow ych , p rz y  
czym, podano  n a s tę p u ją c ą  odezwę:

..H iszpan ię , A rm ia , F  o ta  m orska  i po 
. w b t n n a j  W o jsk a  rządow e za ję ły  po wy

buchu  rew o lty  s ta c ję  rad iow ą. P o w stan ie  
zostało  po k ró tk ie j w alce s tłum ione '.

N astęp n ie  o d eg rano  re p u b lik a  r> ki 
hym n narodow y, .

Negrin i del Vayo w Tuluzie
P A R Y Ż , ti. 3, W  d u iu  dzisiejszy m o 

godz. 17.18 na lo tn isk u  w T u lu z ie  w y ła ­
dow ał sam o lo t, w k tó ry m  p rz y b y li złożu 
uy  z u rzęd u  p re m ie r  N eg rin  i m in. dcl 
Y ayo.

z ra d ą  obron  y narodow ej 
a rm ii ce n tra ln e j.

dow ództw a tu

O dokonanym  przew rocie  ludność M a­
d ry tu  i Czerwonej H isz p an ii dow iedz ia­
ła  się  w kró tce  po północy, k iedy  jeden  z 
z członków  ra d y  obrony  narodow ej Bc* 
i tc iro  w y g ło sił p rzez  rad io  p rzem ów ienie

W  k o lach  p o lity czn y ch  B u rg o s uw aża 
ją , iz obecnie tru d n o  je s t jeszcze ocenie 
znaczenie dokonanego p rzew ro tu . S kład  
je d n ak ż e  r a d y  ob ro n y  narodow ej św iad ­
czy o u su n ię c iu  z rząd u  komutnistów. M r 
żliw em  je s t naw et, iż g łów nym  zadaniem  
ra d y  ob ro n y  n arodow ej będzie p rzygo to

§ u  ź  g tuk i  d z i e n n i k ?
Jeśli nie — to dziś jeszcze  zam ów

„EXPRES ZAGŁĘBIA"
który będzie Ci codziennie na „ D z i e ń  D o b r y "  
przynosił najświeższe wiadoęności i będzie najlepszą 
lekturą d!a Ciebie i Rodziny
„E X °R E S ZAGŁĘBIA" drukuje stale dwie nowi? ci.
r ia  p r e e u m ę r it s r iw  BEZPŁATNE PORADY PRAWNE

,,EXPRES ZAGŁĘBIA" kos.tfuie z odnoszeniem d> domu 
lvb przesyłką pocztową t y l k o  r,l z m l a s l q o z n i s .
K  rumeratę przyimuje admintsl -acja i wszystkie oddz. i agencje

Jak doszło do przewrotu?
Nsnezwyitł Konferencta prasowa w Madrycie

M A D R Y T, 6. 3. P A T . W czo ra j ja k  z w y ­
kle o godz. 20 p rzy b y li do k w a te ry  g łó w ­
nej dzienn ikarze , p ra g n ą c y  o trzy m ać  in ­
fo rm ac je . W  kw ate rze  g łów nej panow ał 
ru ch  n iezw y k ły  — s tra ż e  by ły  wzmocnio 
n-e. P rzed  gm achem  s ta ła  w ie lka  ilosc s a ­
m ochodów  i co ch w ila  p rzy b y w ały  n rw c 
D ziennikarzom  polecono oczekiw ać w je ­
dnej z sa l i dopiero  o godz L? w om y 

w ezw ano ich do w y s łu c h a n ia  nadaw anego  
przez ra d io  p rzem ów ien ia  członków  ra d y  
ś b ro n y  narodow ej.

D opiero  potem ' p ik  C asdo p rz y ją ł d z’cn 
n ik a rz y , o św iadczając, że rozpoczęła się 
.N o c  h is to ry c z n a ’ .lestesm y p ’-zcLnuji* 
— m ów ił, — że odd aliśm y  u s ł u g ę  H iszpa 
n ii i repub lice . Na za p y ta n ie  o za jśc iu  -w 
K a rta g e n ie  ośw iadczył, że flo ta  w ypow ie 
d z ia le  posłuszeństw o  nie repuh  iee, Ijcz 
rządow i. W  czasie rózUiow z dz>fnnika 
rzam i płk. C asado  w ich ohecno-r, k u k a  
k ro tn ie  ro z m a w a f  t o ł e f o n P >  ■ -ic pic,-w
szy te lefon  pochodził od płk M anuela

M a la l la n a , szefa sz tab u  generalnego . P ik  
C asado  ośw iadczył m u k ró tko :

— W ypow iedzie liśm y  posłuszeństw o — 
Po czym  w y ja śn ił p rzeb ieg  zajść i zak o ń ­
czy ł rozm ow ę stw  erdzeniem  -  jester-m y 
gotow i na w szystko.

D rugą rozmowę, odby ł p łk . C asado  z 
, P a u l m o G om ez Saenz, m in is tre m  sp r  aw 
w ew nętrznych , k tó rem u  pow iedział. ,.C'i- 
■y naród  pow sta ł. P rzy  m oim  boku s ta  
r.ęn p rzed staw ic ie le  w szystk ich  p a r ty j  i 
zw iązków  z w y ją tk iem  kom unistów . -  
A rm ia  je s t z nam i. P a n  i pańscy  ko edzy 
nie re p re z e n tu ją  w ięcej n aro d u , g d y ż  r ie 
jo stesc ie  ju ż  rządem .

N astęp n ie  odbyła się rozm ow a te lelo  
m ężna z gen. M iają , k tó ry , ja k  się zda je  
n 'c  m ógł zrozum ieć, co zaszło w M adrycie 
P łk . C asado  p rze d staw ił w rozm ow ie eo’e 
rad y  obrony  narodow ej i p ro sił gen  M ia 
ię, by p rzy b y ł do M ad ry tu , a będzie po­
w itany  ja k o  dowódca. P ro szę  pana o to  
z całego  se rca  — m ów ił pu łkow nik . P ię ­

c iu  m in istrów , z k tó ry m i dziś ro z m a w ia ­
łem. vv M adrycie, u;e u la ją  mi i m im o, 
że p ro siłem  ich o pozostan ie , w y jechali. 
N iech pan  p rzy jed z ie  sam  — n ie p rz y . 
syło M a ta lian y . N iech  pan  przy hę Izie 
koniecznie. P o ro zu m iem y  się  ze sobą. — 
J a k  się p rze d s taw ia  sy tu a c ja  w W alen c ji 
Je s te m  zadow olony, że dobrze.

N a ty m  rozm ow a z gen. M ia j a  z o s ta ­
ła zakończona P ik . C asado  re z m a w a !  na 
s tąp n ie  z szereg iem  in n y ch  osobistości, 
z n a jd u ją cy c h  -się na obszarze Ilisnm nii 
ie p u b lik a ń sk ie j. P rz 'h ie g  te j n iezw y k łe j 
Konferencji p raso w ej w  sz tab ie  w y w a rł 
na d z ien n ik a rzach  duże w rażen ie

M A D RY T 6 3. PA T. C iekaw ym  szcza 
gółem  je s t  fa k t, że jednym  z o s ta ti ich 
zarządzeń N egrina. ja k o  m in is tra  o b ro n y  
narodow ej by ła  decyzja  złożenia z io- 
w dóztw a g ru p y  a rm ii c e n tra ln e j pik C o s i 
do. Z daje  się nie u leg ać  w ąip liw osei, ż i  
narządzenie to  p rzy sp ie szy ło  bieg w ypad  
ków i obalen ie  rządu  N eg rin a .



.JgYPREg ZAflLBBfA* Nr. 66

Bunt uchodźców żydowskich
if haienUarskimo&ozie

W  obozie w  Hoek van H olland, gdzie 
holenderski um ieścił uchodź ów żydów  

skich z N-'cmiec, którzy o r ; ikro • ’/ ó  granicę 
H olandii n ielegaln ie, doszło w  ostatnich  
dniach do pow ażnych zajść, k tór- zm usiły  
władze do przetransportowania ki kr zbyt 
kłopotliw ych osób do w ojennego portu w  
TIoek van Holland.

Ostatnie zajścia pow stały na tle żywno  
ściow ym . W brew  regulam inow i obozu, oirzy 
małp k ilku  internowanych paczki z żyw no­
ścią od- członków  sw ych rodzin, w obec czego 
władze, obozow e odebrały te paczki. , Po­
krzywdzeni" na znak protestu odm ów ili 
przyjm owania pokarmu i n ie  ukryw ali p la­
nów ucieczki.

Chcąc um knąć dalszych trudności w ładze 
obozowe przetransportowały opornych do 
portu w ojennego w  Hoek van H olland na

2 4 -godzinny areszt. Główną przyczyną cle 
presji wśród internow anych jest podobna 
brak w szelkich w idoków  na zm ianę obecnego 
stanu rzeczy i n iem ożność emigracji.

W ładze holenderskie, zdając sobie sprawę

że obóz ten nabiera pow oli charakteru stałe­
go, rozpoczęły pracę nad lepszym  ubezpie­
czeniem  obozu przed ucieczkam i, otoczyły  
obóz drutem kolczastym  i  w zm ocniły kon­
trolę.

M ATERIAŁ WYBUCHOWY W P R Z tt
SYŁCE POCZTOWEJ

Policja i Scotland Y ard  prowadzaj 
energiczne dochodzenia w spraw ie pakuą 
ku, nadanego w jednem  z b iu r poczt* 
wych w Londynie w ub. piątek.

P ak ie t ten, jak stw ierdzono, zaw ierał 
m a te ria ły  sam ozapalne.

 0O0-----

CHOLERA W AFGANISTANIE
W  A fgan istan ie  pan u je  epidem ia che 

lory.

Żyw# pochodnie
NA ULICACH LWOWA

N iesam ow ite w ystępy  niew ykry tego 
dotychczas osobnika, k tó ry  na  ulicach 
Lwowa w godzinach w ieczornych w n>0- 
spostrzeżouy sposób oblewa z ty łu  przo 
ohodniow zamozapalmym płynem , h lc 
u sta ją .

N a ul, R utow skiego zapaliły  się  nagie 
na głow ie włosy i kapelusz u£zę'lo’Caki 
pryw anej S. E . idącej w tow arzystw ie
n iejak iego  ZĆ P . W  czasie gdy u d z ie iili 
je j pom ocy przechodnie spostrzeżono, że 
rów nież dolna częsó płaszcza urzędnicza: 
zaczyna się palie.

O zdziczałym  w ybryku zawiadom iono j 
policję, i

Na szpaltach pism
Wnika w. paiskaścią

na 3 iąsku Upaiskim
Jak o  ilu s trac ję  do sp raw y w alki z poi. 

rkością w kościele na  Ś ląsku O polskbn 
K at. Ag. P rasow a podaje  nast. sprawozda 
nie z całkow icie autentycznego żrodia o 
konferencji o ficjalnej, k tó ra  o d b jfa  się 
nie lak  dawno w re jen c ji opolskiej.

Keje no ja  zaw ezw ała do siebie pewnego 
proboszcza, k tó ry  w ybudow ał nowy kc . 
fciol. W yw iązał się następu jący  dialog;

U rzędnik re jen c ji: K siądz otoczył się 
sztabem  polskiej służby kościelnej.

K siądz: N ie mogę usunąć kościelnego.

Roosevelt w obronie demokracji
Wieka mowa prezydenta St. Zjednoczonych

( 7j  okazji 150 rocznicy zw ołania kongrisu  
am erykańskiego obie izby odbyły wsp Mną 
sesję celem  w ysłuchania przem ów ienia p r i 
zydenła Roosevelta.

W  m ow ie swej prez. R ooesevelt om ów ił 
rokWój parlamehthryzmti am erykańskiego,! 
podkreślając zalety dem okratyczni cl > form  
życia , w yrażających się m .in . w olnością Ho- 
wa, w olnością prasy i  w ol iośc'ą w iary  I’re 
zydent pośrednio krytykow ał totalne form y  
rządów, przedstawiając cw  »luc:ą dem okra­

tyczną innym  systejnom  rządrny, , .będących  
w cieleniem  spraw iedliw oSu w ieków  śred­
nich".

Prezydent zastrzegł się, źc Stany Zjedno­
czone, >vraz z innym i p a p sU m n 5 deniokra- 
tycznym i; inusz,ą odeprzeć bezpodstawne, 
tw ierdzenia o zm urszałości dem okracji i nie 
dopuścić do powrotu d iw n ych  form  rządów, 
które w  ciągu 2000 lid w ykazały sw oją nie 
trwałość.

6 zbrodniarzy na krześle elektrycznym
zasiądzie równocześnie

W  C olum bii (Południow  i Karolina) w 
piątek 10 bm. w  tutejszym  w ięzieniu na 
krześle elektrycznym  zasią izie 0 przeslępi ów  
skazanych za zasztyletow a i"o dowódcy stra­
ży w ięziennej kapitana Sanders t podczas 
próby ucieczki.

W  dniu 12 grudnia 1937 r. 6 w ięźniów  w y

dostało się  ze sw ych cel i uw ięziło dowódcę 
straży w ięziennej w bhl.fAć - uoniągająęf. sję 
wyilKfifa im  sartiochiułu, k t »- by  ułatw ił jńi 
dalszą ucieczkę.

Przez trzy godziny str.-.żnicy pertrakto­
w ali że zbrodniarzam i bez żadnego rezultatu. 
W ówcyas przy pómoęy %aż*W Izaivittefc #

straż przypuściła szturm do biura komen- 
. danta. straży w ięziennej, N icshav jumioo przy  
szła zbyt późno. Kapitan S indor,•leżał mar­
twy.

Skazani obecnie na kr.uslo elektryczne  
zbrodniarze zainordiwnłi g ł  :io |a in i Wyrok, 
skazujący zuł^tśrifeohy zft; id

k tó ry  całe la ta  pracow ał w kościele Ve» 
w ynagrodzenia. Nie m ogę także usuuąd 
dziewczyny, k tó ra  czyści i p rz y s tra ja  m i 
kościół jedynie  dlatpgo, że je j mowa Ojczy 
s ta  jest polska. Poza tym  nie zgłosiła sią 
żadna N :emko, k tó ra  byłaby gotow a /a  
m ałe w ynagrodzenie albo za ,.Bóg zapłaóf 
pracę tę  wykonać, Na odpowiednie w yiuu 
grodzenie nie m am  pieniędzy.

U rzędnik: Ksiądz podobno zaprowadził 
polskie nabożeństw a w kościele, co jesl 
abso lu tn ie  niedopuszczalne. K siądz u a t/c h  
m iast usunie  przeklęte  polskie nap isy  ? 
kescioła.

K siądz: Polskich  nabożeństw  nie za pro 
wailziłem. B yły  one od; sa m e g o  poeząiKu, 
N atom iast zaprow adziłem  na v,Jasny koszt 
iesz«ze drugie  nabożeństwo niem ieckie, -  
Muszę w tym  celu n a  każdą niedzielę zs 
prasżae »a w łasny koszt innego księdza 
z poza parafii,

U rzędnik: S tosunek liczebny nabożeństw  
polskich do niem ieckich w kościele księ­
dza jest nie do u trzym ania , gdyż 95 proo, 
p a ra fian  życzy sobie niem ieckich uabo, 
ż.eństw, ja k  w ykazuje lis ta  z podpisam i, 
przedłożona przez ,.Bund D eutscher Osien'.

K siądz: Czy pan  wie, jak im i środkam i 
.Bund D eutschor O stcn’* uzyskał podpisy 
95 proc. parafian?

U rzędnik : Nam  w ystarczy fakt, że pod 
pisy są. A podpisy są.

Ksiądz: AJe przecież mniejszość narady 
va m a praw o do w łasnych nabożeństw.

U rzędnik: N abożeństwa dm m niejszości 
narodowych może ksiądz odpraw iać i Ift 
razy na dzień. Ale w tenczas ksiądz win ton 
wywiesić na drzyriaeh kościoła tablicę 
..Tylko dlą polskiej mniejszości?’

i & k  A D A M  CZEKA!/W

P r z e k l ę t a
MI ŁOSCPowieść

52)
— Tedy pójdź, bo skończyła się 

twoja kara i Pan wzywa cię do raj i
I starosta lekkim krokiem przej­

dzie po płomieniach czyścowych, nie 
czając żadnych cierpień i wstąpi we 
wrota raju, aby. tutaj zapomnień o 
wszelkich bólach i dolegliwościach, ja­
kie istnieć gdziekolwiek mogą.

Tak to rozmyślał pan Jan Ciecha­
nowiecki, czekając najścia nieprzyja­
ciela. Jakoż znowu dano mu znać iż 
ekspedycja zbrojna, z wojsk earsk.eh 
i królewskich złożona, znajduje się za­
ledwie q dwa dni drogi od Opsy.

Wtedy pan Jan kazał zaprząc os hit 
nią parę koni do bryki, załadować na 
uia wszelką gotowiznę zebraną ze 
swoich włości, zbrojo rycerskie, broń 
po pradziadach, portrety, resztę dobra 
ruchomego, i przywoławszy starego 
Brezę, rzekł mu:

_— Pojedziesz do pana Micha1 a 
Glińskiego z .pismem i! wszystko to. 
cokolwiek na bryce się znajduje, w raz  
z  samą bryką i końmi — tam ostawisz. 
Ponieważ po mojej śmierci Opsa pew 
nie już nie będzie już naszą., potrzeba 
tedv, aby panu Józefowi, k tó ry  w P a

i’yżu obecnie bawi, zostawić coś na 
czarna godzinę i do życia, aby za do 
łaski niczyjej nie łaknął.

Stary Breza rozbeczał się na dob.-e, 
kołan pańskich się czepiając i proszą .. 
aby starosta ostawił go przy sobie, a 
kogo innego wysłał, ale pan Jan od­
rzekł mu na to łagodnie:

— Nikogo innego posłać tam n'e 
mogę, bo nikomu tak nie ufam, jako 
tobie, mój stary. Więc mi się już me 
wymawiaj, ale jedź i — bywaj zdrów. 
Pana Michała ode mnie pozdrów i po- 
żegnaj, a panu Józefowi, skoro z Frań 
cji do kraju wróci, pięknie się kłaniaj.

W yprawiwszy starego sługę, ; an 
Jan zajął się ostatecznymi przy goto 
waniami do obrony, wyznaczając miej 
sca strażom i sam przez całą noc • z» 
wał. trawiąc godziny samotne na r> z- 
pamiętywaniu dawnych lat i' dawnych 
dziejów.Wspominał swojo dzieciństwo, 
młodość, zaloty i ożenek, szczęście 
ogromne, jakie w dom jego weszło ra 
zem z żoną, potem walki, zajazdy, u- 
tarczki, całe owo piekło, aż do wyroku 
warszawskiego, na Ciechanowiecki ;h i 
do ucieczki obu braci z księciem pan Jm 
do Turcji. Sen go odbiegał, zm ęczen i

żadnego, nie czuł i tak przetrwał aż do 
rana.

Zszedł znowu na ziemię dzień pię 
kny i pogodny, pełen spokoju i łagod • 
nego tchnienia pąiury

Wojska wraże nie nadchodziły.
[ ten następny dzień minął spok j  

nie i znowu przyszła noc.W rynsz.un 
bojowym siedział znowu starosta w 
swojej komnacie, gotów każdej chwili 
do obrony,a dokoła panowała cisza :..e 
ruchoma i martwa. Cały pałacyk nad 
drzemiącym jeziorem zdawał się  wy­
poczywać otulony zmrokiem

Naraz w tę ciszę nocną wdarł się 
warkot bębnów wojenuych, z początku 
daleki i zgłuszony odległością, niby 
bzyk chmury utrapionyeh komarów, a 
potem coraz wyraźniejszy i groźniejszy

Zerwał się starosta z siedzenia i 
spojrzał przez okno, ale nio nip (lij- 
rzal Poszedł więc do straży i oznajmi 1 
im prz-bywanie gości.

— 1 | już — rzekł — idą szum .n  
i  glośnu, pewni zwycięstwa.

— Spotkają nas czuwających i go­
towych do walki — odrzekł rotmistrz 
Załeckr.

— Żadnych odpowiedzi na wołania, 
waszmościowie, żadnych paktować 
prócz kuł

Bębny warczały już teraz znacznie 
bliżej, brzmiały głucho i groźnie. Wury 
scy w pałacyku czekali, czuwając. Po 
chwili bębny te zamilkły i odezwał rię 
głos trąbki. W yjrzał starosta znowx i 
zobaczył moc pochodni i zwarty mu.' 
postaci żołnierskich,

— W imieniu jego królewskiej nu - 
ści króla polskiego, Wielkiego księcia

litewskiego, ruskiego, pruskiego, mu-* 
zowieckiego. i t- d. i t. d. — otwórzcie 
i poddajcie się! — rozległ się donośny 
glos po polsku.

— Zaraz my ci tu .utworzymy hr i- 
my piekieł, mości parlamentarzu —  
mruknął starosta i równocześnie rzu­
cił komendę: —- Ognia!

Huknęło kilkanaście wystrzałów, 
niby z bicza trząsł i parę postaci ż ł- 
nierskich zwaliło się na ziemię. Za* 
częto. gasić pochodnio i kryć się za 
drzewami i wyniosłościami gruntu, a  
jednocześnie sypnął się na pał myk 
grad kul.

W ywiązała się obustronna strzela­
nina, bardziej szkodliwa dla oblegają­
cych niż obleganych i zamkniętych w 
pałacyku.

Wymieniano wciąż strzały, ale ata­
kujące pałacyk wojska moskiewska* 
polskie uie kwapiły sic zdobywać go 
w ręcznym boju wręcz z obrcńcamb 
Dopiero gdy miesiąc ukrył się za gęsr_ą 
oponą chmur, pogrążając ziemię w p ił 
mrok, zerwały się postacie ludzkie tu 
i tam ?• poza drzew i wyniosłości i k <- 
pnęły się ku fosie. Tu znowu padły, 
strzelając w dalszym ciągu, ale dalej 
nie mogły posunąć się ani na krok, ho 
szeroki rów, zalany wodą z jeziora i 
brak jakiegokolwiek mostu, nic pozwą 
lały na dalszy pochód- Ale bo też żob 
nierstwo napastnicze nie próbowało 
wcale sforsowania fosy. Poukrywaw­
szy się, gdzie kto mógł, leżeli za schr.y 
nami i strzelali wciąż do pałacyKu, 
ziejącego ze swej strony liez przerwy 
nieustannym ogniem muszkietowym

d. c. n.
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Już w najbliższych dniach zostają  
Uruchomione roboty publiczne.

K om itet Ekonomiczny Ministrów  
uchwalił, że podjęcie robót nastąpić 
ma 10 b. m.

Jak wiadomo, m artwy sezon zimo­
w y zestal w yzyskany na dokładne o- 
kreślenie planów tych robót. Już w  
styczniu odpowiednie ośrodki w yk >ń- 
czyły te planowe prace przygotow aw ­
cze, ustaliły, co ma być w nadchodzą­
cym sezonie zrobione, opracowały ko­
sztorysy Rozprowadzone też już zo­
stały  w zim ie po całym kraju kredyty, 
uruchomione przez m inisterstwo skar­
bu, Fundusz Pracy, oraz poszczegól­
ne resorty m inisterialne.

Ukoronowaniem tvch w szystk :"h 
(przygotow ań było ustalenie w ielk iesp  
planu inw estycyjnego, obejmującego 
najbliższych ló  łat i opracowanie szcze 
igółowe pierwszej fazy  —  trzyletniej 
—  tego planu, uchwalenie przez Sejm  
.inw estycji dwum iliardowych, w 60 
proc. przeznaczonych na realizację po­
trzeb obronnych, a w 40 proc. na inna 
potrzeby i konieczności państwowe, 
w ym agającej akcji inw estycyjnej.

Poza uchwalą, obejmującą termin  
podjęcia robót, K om itet Ekonom iczny  
M inistrów zajął się również bar im  
ważną kwestią organizacji zatiudu e- 
nia, ustalając, że w ośrodkach o w ię­
kszym nasileniu bezrobocia część bez 
robotnych, w razie niemożności w ,rud  
nienia ich na miejscu, będzie mogła być 
przenoszona do, robót, prowadzony ii 
poza m iejscem  ich stałego zam ies/ke

Pe mniej ważne jest postanow ie­
nie, dotyczące losu tych pracowników, 
którzy nie są zarejestrowani jako bez­
robotni w biurach pośrednictwa pracy 
Funduszu Pracy. Zasadniczo dążyć 
trzeba przede w szystkim  do zatrudni > 
nia tych zarejestrowanych bezribo'- 
nych- A le — brzmi uchwała — w ośr d 
kach o um iarkowanym  napięciu bezro­
bocia lub na terenach, gdzie nie ma bez 
rohocia zarejestrowanego, będzie do­
puszczona do pracy w miarę zapo’rzc- 
bowania również ludność m iejscowa  
niezarejestrowana w biurach pośro 1- 
nictw a pracy.

W reszcie ważna i trzecia uchwala  
organizacyjna: instytucje państw  twe, 
sam orządowe i inne o charakterze pu- 
bliczno-prawnym  często rozpisują prze 
targi na różne roboty U chw ała K om i­
tetu Ekonom icznego M inistrów posta  
nawia, że w warunkach takich przetor 
gow musi zbyć zaw arta klauzula, że 
przedsiębiorca, który drogą przetargu  
uzyskał w ykonanie pew nych robót, ma 
obowiązek zatrudniać bezrobotnych, 
skierowanych przez publiczne biura 
pośrednictw a pracy

W szystk ie powyższe zarządzenia or­
ganizacyjne m ają doniosłe znaczenie 
dla spraw iedliw ego i przede wszystkim  
interes bezrobotnego warującego roz 
planow ania zatrudnienia w robotach  
publicznych.

J u ż  niebawem pójdą w ruch narzę­
dzia pracy, staną na terenach robót 
inw estycyjnych zastępy pracownicze.

Z każdym rokiem przybyw a więcej 
pracy i coraz więcej rąk znajduje za ­
trudnienie.

M usimy dożyć chwili, w której w  
Polsce zniknie ponure widmo bezrobo­
cia, a zatrudnienie obejmie ws ‘kich 

chętnyeh do pracy B. S.

Na froncie politycznym
NOWY KLUB W SEJM IE  

Według informacji agencji Kabel w 
koiucli sejmowych mówi się o powołaniu 
do życia poselskiego Klubu Demokraty cz 
nogo, Do nowego klubu należeliby rów 
nież posłowie Klubu Niezależnych, który  
to klub nie jest ugrupowaniem polityez 
nyro.

SENIORZY OBRADUJĄ  
W tych dniach obradowała w Warsza 

wie konferencja seniorów Stronnictwa 
Ludowego. Było to zebranie (nie oficjel 
«e) ludowcowej starszyzny. Omawiano 
zagadnienia wewnętrzne • polityczne.

. WICU, A POSEŁ PUTEK  
Z kół młodzieży wiciowej dowiaduje 

się agencja Kabel, iż wiadomość o r;eko. 
mych konferencjach, przeprowadzonych 
przez posła Pntka z d o taczam i Związku 
Młodzieży W iejskiej W ici — jest niepraw  
dziwa. Pomiędzy posłem Putkiem a Wi 
cłami nie było, nie ma i nie może być 
żadnych kontaktów. Związek wiciowy  
sprawami natury taktyczno - politycznej 
nigdy się nie zajmował i nie najm uje 

——oOo------

W telegraficznym
skróci©

TAJEMNICZA KATASTROF A
GRECKIEGO O K RĘTU

W  pobliżu poi tu V entires zatonął w po 
dejrzanych okolicznościach sta tek  grecki 
,,Louis1’, k tóry  znajdow ał się w drotOe 
do W alencji, skąd m iał zabrać ładunek 
pom arańczy. ' S tatek  był wysoko ubezo e 
ozony.

NIEMCY SŁOWACCY PRZYSIĘGAJĄ
WIERNOŚĆ HITLEROWI

W  obecności podsekretarza stanu dla 
spraw  mniejszości niemieckiej w rządzie 
słowackim  Karmazina odbyło się w B ra 
tysław ie  uroczyste zaprzysiężenie na 
wierność Hitlerowi paruset wyższych 
funkcjonariuszy partii niemieckiej w Sło 
waeji.

KARA ŚMIERCI ZA NAPAD
W  B erlin ie został ścięty A rtu r  Goje, 

skazany na  śm ierć za napad w celach ra  
fcunkowych n a  autoinobilistów .

Sądziła, ze sukienka Zosi jest biała...

Nie  wystarczy powierzchowne pranie. A b y  mieć  
rzeczywiście  czystq bieliznę należy  usunqc bryd,  
który osadzi ł  się g ł ę b o k o  w  tkaninie.
Szybko i b e z  trudu d o k o n a  t e g o  Radion. Przy goto* 
waniu bielizny w Radionie wytwarzajq się  miliony 
drobnych pęcherzyków  tlenu, które przenikajq na  
wskroś tkaninę, usuwajqc z niej ca łkowicie  brud 
Dzięki temu bielizna b ę d z ie  rzeczywiście  czysta i co  
z a  tym idzie idealnie  biała.

RADI p i e r z e  
b i e l i z n ę  

.na wskreś"

Przemówienie wicepremiera Kwiatkowskiego
„Ręka nadal wyciąga do zgody

na szerokiei na udowe* podstaw e “
Jak wczoraj pokrótce pisaliśmy, wicepre­

mier E. Kwiatkowski wygłosił obszerne prze 
mówienie na posiedzeniu rady naczelnej Zw. 
Oficerów Rezerwy w Warszawie.

WI CEPREM. K WIATKOWSKI

Przemówienie wicepremiera Kwiatkow­
skiego było oczekiwane z dużym zaintereso 
waniem, ponieważ miało ono zawierać szereg 
akcentów natury politycznej. Istotnie wśr >1 
trzech prawd, rzuconych jako nakazują ;y 
apel do ogółu oficerów rezerwy tego najistot 
niejszego pomostu między społeczeństwem 
cywilnym i armią stałą w obecnych, zgoła 
wyjątkowych warunkach — w drugiej praw

dzie padły słowa natury politycznej. WVe- 
premier Kwiatkowski, po krótkiej ałuzii o 
skłóceniu partyjnym w sprawach natury 
drobnej podkreślił, że wierzy w szeroką na­
rodową konsolidację, wynikającą z apelu 
rzuconego przez Marszałka Śmigłego-Rydia 
urzeczywistnioną przez 07N  jako w dziejo ,vj 
konieczność. Pan wicepremier podkreślił sil­
nie, że „ręka nasza pozostaje wyciągnięta do 
zgody na szerokiej narodowej podstawie* .

P. wicepremier na początku swego prze 
mówienia, omówiwszy cele Związku OfLe- 
rów Rezerwy, pojecie honoru ojczyzny za­
trzymał się nad skonstanlowaniem faktu, ;e  
dzisiaj nie ma już żadnych rozdźwięków m.ę 
dzy stanem wojskowym i cywilnym. Rośn e 
w Polsce nowy typ ludzi silnych i św ad ł- 
mycłi z troską o państwo, zdając sobie spra­
wę, że trudnościom i niebezpieczeństwom ze 
wnętrznym może się przeciwstawić tylko spo 
łeczeństwo zwarte i zorganizowane. Czasy 
obecne są niezwykłe i niebezpieczne. W , ■. 
stkich obywateli dotyka powszechność skut­
ków wydarzeń międzynarodowych, powodu­
jąc konieczność powszechności wysiłków.

Jakkolwiek zadania ściśle polityczne nie 
należą do Związku Oficerów Rezerwy - -  
Związek szanuje indywidualne przekonania 
swoich członków, o ile ono nie stoi w sprie 
czności z naczelnymi celami Związku. N:e 
mniej jednak oficerowie rezerwy, jako oby­
watele muszą reagiwać jasno i wyraźnie na 
pewne objawy ogólno-polityczne. Wszy-cy 
jednak muszą stanąć w jednym szeregu . W 
każdym wypadku niebezpieczeństwa mel bi­
jemy Panu Prezydentowi i Panu Marsz dko 
wi gotowość woli odporu i woli zwycięstwa 
O drugiej prawdzie piszemy na początsu 
sprawozdania.

Trzecia — to podkreślenie konieczna * ’i

zerwania obywateli z defenzywą do wszy­
stkiego tego, co ich otacza. Musi się zerwać 
z defenzywą w stosunku do obronności pań 
stwa, wyborów, otaczających nas mniejszości 
narodowych, zagadnień gospodarczych, włas 
nycli interesów. Wszyscy stają do szeregćv’ 
twórczej pracy. Stanąć muszą do tych jej? ;za 
niezrzeszeni oficerowie rezerwy, wyzbywa iue 
się nałogów i hiperindywidualizmu. Oflce. 
rowie rezerwy muszą stać się pionizrami 
Wielkiej Polski. Przeszłość należy wiązU. i  
przyszłością. Musimy się podporządko ló 
pracy sterowanej rozumem, sercem i d )Vą  
wolą.Rzetelny wysiłek da rzetelne i wiatki a 
rezultaty na wszystkich polach i we wszy­
stkich dzielnicach Polski.

Zakończenie obrad
KONFERENCJI IMPORTOWEJ

W dniu 3 b. m. zakończyła swe obrady 
dw udniowa K onferancja  Im portow a. 
Ob-odom przewodniczył m inister przem y 
siu i handlu , p. A ntoni Rom an, ponad to 
obi-cni by li przedstaw iciele nauki w oso 
bach b. min. S tan isław a Grabskiego, p.-of 
T aylora, prof. Za eskiego i rek tora  Bu 
landy  oraz około 450 w ybitnych działaczy 
przem ysłow ych i handlowych.

Na konferencji wygłoszono k ilkaua 
ścit referatów . M. inn. o polskim próbie 
mie kolonialnym  mówił dyrek to r iz ty  
przemysłowo - handlowej . w Sosnowcu 
mgr. Gadomski.

Dziękując mówdom p. min. Rom an 
podkreślił wartość zgodnej wspńtpr sny 
przedstaw icieli nauki ekonomicznej z 
p raktycznym  życiem gospodarczym.
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ISasztę Kastę Oszczędności
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Konferencja informacyjna w Sosnowcu
Nowy rozkład jazdy od 15 maja br.

skiej nacz. \Yiltori, podkreślając, że wiele 
postulatów wysuniętych na zeszłorocm j  
konferencji co do czasu odejścia pociągów7 
zostało uwzględnionych. Dążeniem Minister 
stwa Komunikacji jest jednak utrzymanie 
samowystarczalności kolei, to też w niektć 
rych wypadkach spowodowane być m uvaiy 
drobne pogorszenia w rozkadzie przez skaso 
wanie tych pociągów, które się nic r e n to  - 
wały.

Następnie głos zabrał przedstawiciel 
izby handlowej p. Doilide, którj omówił bo 
łączki komunikacyjne w kolejnictwie Zagtę 
bia Węglowego i  wysunął nowe postulaty 
gdyż jakkolwiek nowy projekt odpowiada po 
trzebom Zagłębia Węglowego — wiele rze 
czy trzeba zmienić. Dla przykładu w sknać 
można na zlikwidowanie postoju poeijgó r 
pospiesznych w Szopienicach., Utrudnia to 
w wielkiej mierze połączenie z Krakow uu. 
Postój ten wnien być jak najszybciej pr ty • 
wrócony.

W  toku zebrania przedstawiciele r ó ż n y c h  

instytucyj zabierali głos prosząc o rozmaite 
zmiany w rozkładzie jazdy pociągów7 W 
szczególności /.wracano uwagę na w p r o v  a 
ozenie udogodnień dla świata pracy. Zda 
rzają się bowiem wypadki, że z niejednej 
uprzemyslowonej miejscowości pociąg od 
chodzi dopiero w godzinę od ukończeniu 
pracy, skazując większość robotników u 
rzędników na niepotrzebną stratę czasu.

W  nowym rozkładzie przewidziane zosta 
ły pewne udogodnienia w komunikacji dale 
bieżnej, w myśl postulatów nadesłanych dc 
dyrekcji przez izbę przemysłowo-han 111 ,vą 
w Sosnowcu, oraz życzeń wyrażonych przez 
delegatów na zeszłorocznej konferencji.

Udogodnienia te są następujące:
LINIA WARSZAWA -  SOSNOWIEC 

PÓŁNOCNY.
1) Pociąci m ok .'“we ekspresowe Nr. Nr. 

206 i 207 komunikacji Warszawa 7— Katoni 
ce, kursujące dotychczas w dni robocza, prze 
widziano do codziennego kursowania.

OTYŁOŚCI
POIADAHY JlhfTEK
P R Z Y M O I M  p i g u ł k i  : 
P R Z E C Z Y  ( Z C Z A JĄ C E

ALDOZA
XŁ ŁM. OCMR.

GÓRAL
ZM.TOWAfl.

2) Przez skomunikowanie w Częstoauo 
wie poc. Nr. 224 Katowice — Warszawa z 
poc. Nr. 743 Częstochowa — Kielce, podróż 
ni z odcinka Zawiercie — Częstochowa uzy 
skali nowe dogodne połączenie z odcinkiem 
Częstochowa —- Kielce.

3) Wyznaczono w Zawierciu 1 minutowy 
postój dla pociągu pośpiesznego Nr. 202.

4) Wyznaczono w Ząbkowicach 1 rninu 
towy postój dla pośpiesznych pociągów 
Nr Nr. 205 i 20G, w celu skomunikiwaaia 
tych pociągów w Ząbkowicach z pociągami 
pasażerskimi Nr. 25 i 26 Ząbkowice 
Kraków.
LINIA STRZEMIESZYCE PÓŁNOCNE -  

KATOWICE.
5i Motorowe pociągi lir. Nr. 13 i 14 ko 

ęuniikaeji Skarżysko — Katowice zostały 
zamienione na pociągi motorowe ekspresowe 
Nr. Nr. 108 i 109 i przedłużone będą od 
Skarżyska przez Radom do Warszawy (it.

6} Na odcinku Katowice Tunel dodano 
pociągów' motorowych ekspresowych Nr.Nr. 
107 i 110. W Tunelu pociągi te będą łą :zo 
ne z pociągami motorowymi ekspresowymi 
Kraków — Warszawa. Na odcinku W ar 
szawa — Tunel pociągi motorowe ekspraro- 
we Nr. Nr. 107 i 110 będą kursowały w skłi 
dzie dwóch wagonów i dzielone w Tunelu. 
LINIA CZĘSTOCHOWA—HERBY STARE.

7) Rozkład jazdy pociągów' pasażersuch 
na odcinku Częstochowa — Herby Stare po 
prawiono w myśl życzeń sfer kupieckich, 
przemysłowych i gospodai czych Wojewó.U 
twa Kieleckiego przez skomunikowan e wszy 
sttnch pociągów w Herbach Nowych z pocią 
gatni dalekobieżnymi komunikacji Katowice 

Ostrów Wlkp. — Poznań — Gdynia 
LINIA CZĘSTOCHOWA — SIEMKOWICE. 

8} Przez oddanie dla ru. hu pociągów no
wowy budowanej linii Częstochowa   Stem
kowice, podróżni Województwa Kiel ;cKtego 
uzyskali nową i dogodną komunikację z Po 
morzem i Gdynią.

Od 15 maja rb. na linii tej kursować będą 
następujące pociągi: Poc. Nr. 1416 komuiikśi 
cji Częstochowa — Gdyrna, z Częstochowy 

odj. 7 m. 47 do Gdyni przyjazd 13 m. 00. 
Poc. Nr. 5322 komunikacji C/ęstochowa 

— Siemkowice, z Częstochowy 
odj. 18 m. 43 do Siemkowic przyj. 19 m. 35 

Z POWROTEM 
Poc. Nr. 1419 komunikacji Gdynia — Cze 

stochowa, z Gdyni
odj 10 m. 56 do Częstochowy przyj 21 m 30 

Poc. Nr. 5321 komunikacji Siemkowice- - 
Częstochowa, z Siemkowic 
odj. 6 m. 50 do Częstochowy przyj. 8 m. 12 
w Siemkowicach skomunikowany z poc. Nr. 
1412 Gdynia — Katowice, z Gdyni odi 22.07

W dniu wczorajszym odbyła się w Sosno 
wcu na dworcu kolejowym konferencja infor 
macyjna w związku z nowym rozkładem 
jazdy, który obowiązywać będzie od dnia 15 
maja br. Na konferencji obecni byli przed 
stawiciełe warszawskiej, krakowskiej i  ślą ­
skiej dyrekcji kolejowej, starostwa, s a  moczą 
dów, izby przemysłowo-handlowej, związków 
pracowniczych, szkolnictwa, przemysłu ku 
piectwa itd.

Konferencję zagaił delegat dyr. warszaw

Z i&utaru

J a  i ta ”
y /T l  TKA W 3-ołi AKTACH SZANIAW ­

SKIEGO W TEATRZE MIEJSKIM  
W  SOSNOWCU.

Najnowszą sztuką J. Szaniawskiego 
teatr sosnowecki inaugurował niejako 
drugi se.-on po pożarze teatru. W ystawie 
nie ,.Dziewczyny z lasu', której prennetn 
odbyła s i ę  niedawno w Warszawie zali* 
ccyc należy do sukcesów w' dziedzinie re­
pertuaru naszego teatru.

Znakomita ta sztuka, jakkolwiek dość 
trudna w ..rozumieniu, ho oparta ua nie­
zbyt wyraziście podkreślonym choć na­
turalnym ,.ciągu' za instynktem posiada 
jednak w sobie olbrzymi ładunek poezji, 
którym czaruje juz od połowy pierwsze­
go aktu. W szystkie namiętności ukryte 
są w' dobrze zamaskowanych pr. en iś-  
niach, od czasu do czasu wyjawiając się 
w mimowolnych odruchach. Nad wszyst 
kim góruje jednak jakiś, wrodzony lu ­
dziom północy, spokój i opanowanie. — 
Trzy razy doszło tylko do dramatycznego 
.krótkiego spięcia’ i w łaśnie w tych  
trzech scenach wyrazi! się cały sens u- 
iworu. Gdy ,.cz!owiek iasu’, kłusownik * 
fc'- wi i kośei błaga swą ukochaną o bron: 
gdy Anna przekreśla cały dorobek swe­
go życia i wied: iona przemożnym ins<ynk 
iem biegnie tam skąd wyszła, skąd się wy 
wodzi jej dusza, by przysiąc zapewne w  
obliczu stygnących zwłok ukochanego, że­
nię powróci już do jaśniepańskieh wy­
gód; gdy wreszcie ostatni krzyk, krzyk 
inteligenta, który, nic ule ro:.umiejąc, 
pragnie swój zawód m iłosny utopić w 
wirze zabaw.

Ostatnia ta scena była może najmniej 
potrzebna, a autor przez jej opuszczenie 
uzyskałby efekt w innym wymiarze koń- 
c;ąc na głębokim zamyśleniu dziedzica.

Sztukę Szaniawskiego charakteryzuje 
jeszcze jedna, rzadko spotykana, cecha-, 
oto wszystkie postaele są jaknajrealuiej 
żywe, konsekwentnie działające, choć nie 
które ledwo kilkoma kreskami naszkico­
wane. Nie ma w' nich nic z papierowych 
sylwetek tak e: ęsto pętających się po 
naszych scenach.

Teatr sosnowiecki starał się jaknaj- 
Triernicj odtworzyć intencje autora- Na- 
ogół wyszli z tego zwycięsko choć uio 
potrafiono uchwycić nastroju powolnych 
ludzi z puszczy.

Na czeto wykonawców wysunął się p. 
K iiów ski IJastr. ębiccl żywiołowo kreu- 
jąo miii rolę. P. Vornrodt gral inteligent 
i le i wnikliwie. P. Bielecki, naszym z ia ­
niem, winien wiedzieć w drogim ake'e, 
że kłusownik jest za drzwiami, przez co 
cała ta  scena nabrała by większego n a ­
pięcia. stwarzając jednocześnie więksi?  
możliwości jej wygrania. P. Granowska 
może najlepiej uchwyciła właściwy na­
strój.

Dekoracje p. Krassowskiego celowe.
wim

0 uniezależnienie
N ie u lega wątpiiw ościf iż żyjem y w 

okresio ogrom nych przeobrażeń politycz­
nych, społecznych i  gospodarczych. M apa 
św iata  zm ienia się ustaw icznie, zm ieniają 
svq też dok tryny  polityczno i gospodar­
cze.

Gdy jeszcze do niedaw na wierzono 
powszechnie, iż liberalizm  jes t ustro jen i 
na jpew niej prow adzącym  do dobrohy‘u, 
dzisiaj teo ria  lib e ra ln a  odkłada się do la  
m usu nieużytków . P o lity k a  gospodarcza 
państw- s ta ła  się narzędziem  akcji zbrojo 
niowej. Zarzucono zasadę natu ra ln c io  po 
działu p racy  w stosunkach  m iędzynarodo 
wych, coraz więcej zaś p ropagu je  się has 
sla  sam ostarczalności. Tam , gdzie p rz^ro  
da poskąpiła danem u k ra jow i surowców, 
wynalazczość i technika przychodzą z po 
mocą i w y tw arza ją  surowce zastępcze.

Znam y więc już sztuczny jedw ab, weł 
nę, kauczuk, benzynę, na szeroką skalę 
zastępuje się żelazo, miedź, cynk, nikiel 
• inne m etale różnym i nam iastkam i. Za

się od zagranicy
m iast bawełnę i ju ty  stosuje się len, za 
m iast benzyny różne m ieszanki sp iry tus 
wo - benzolowe lub gaz drzewny.

A w szystko to służyć m a jednem u celo 
wi uniezależnieniu się od zagran icy  przo 
da w szystkim  na  w ypadek w ojny, ale 
rów nież i innych względów np. d ’a ochro 
ny  bilansu  handlowego.

Polska uie moż.e wobec tych  tendon 
cy j stać  na uboczu. I  u  uas realizu je  się 
n a  coraz w iększą skalę program  samo — 
starczalności, z czym związane je s t nie 
odłącznio p rodukcja  m ateriałów  zastęp­
czych.

B yłoby rzeczą niezm iernie in te resu ją  
pą zapoznać się z osiągnięciam i tej p ro  
dukeji na  w ielkiej rewii p rzem ysłu  ph- 
skiogo, jak ą  są  każdoroczne T arg i Poznań 
skie. W ierzym y, iż znajdziem y tam  prób­
ki la n ita lu  — w ełny sztucznej, k era  — 
kauczuku syntetycznego,- a lgaau  — 
sztucznej benzyny, nowych metali i & d.

&rx€szq/i 
B€t& M z w y c s y ź y
W województwach zachodnich drogi 

wysadzone są drzewami owocowymi. Po­
m ysł jest dobry i praktyczny. Bo to I 
uizewa są i cień i jeszcze co roku poważ­
ny :biór owoców.

Ochotnicy wojenni w Strzemieszycach 
również wysadzili u siebie ul. Stacyjną 
drzewkami owocowymi. N ie długo jed­
nak trwała uciecha. Jacyś nieznanj 
sprawcy wycięli drzewka w pień.

A le byli Ochotnicy nie zrażali się tvm 
niepowodzeniem. W ysadzili ulicę Stacyj­
ną po raz drugi drzewkami owocowymi.

Wandale także nie dali za wygranąt 
cuegdaj ulińw połamali wszystkie drzew, 
ka.

W województwach zachodnich «zosy ca 
łe  na wiele kilometrów wysadzone są 
drzewami owocowymi. Nikomu nie pr:y | 
dzie na myśl zerwać jabłko, czy wiście. 
U nas są ludzie, którzy nawet nie mogą 
znieść widoku takiego drzewka. Wlana 
nimi jakaś bydlęca chęć niszczenia.

; Cry Związek byłych Ochotników w 
Strzemieszycach podejmie jeszcze raz 
prób?.. wim.

G d y  g r o z i  angin** .. .

Dla ochrony przad '
anginy, ęryp^. bólam gardła, lablalki

Mjr. Bgkowskł.g.

i P r z y  y i o ś n i k u
PRZEMSZA UKEGULOWA

Zoirża się wiosna, a z n ią  rozpoczyna 
ją  się roboty  publiczne Jedną z kapitał 
nych robót, przeprow adzonych w Sosnow 
cu, jest regulacja Czarnej Przemszy Ną 
jej tem at, łącząc sprawę robót reguiacyj 
nych z historią rzek zaglębicwskich mó 
wić będzie dziś (wtorek) o godz 18 c r l  
K. Ćwierk w ram ach audycji zagłębi oiy 
skiej.

AUDYCJE RADIOWE W OKRESIE 
WIELKIEGO POSTU

Nastrój powagi, jaki przenika św iat 
katolicki w okresie wielkiego postu znaj
dzie rowuież swoj w yraz w program ach 
Polskiego R adia.

Oprócz ogólnego zm niejszenia w pro 
gram ach liczby audycyj rozrywkowych 
i m uzyki lekkiej, szereg specjalnych k»u 
eertow  i audycji dostosowanych będzie 
do okresu W ielkopostnego.

D ii. 9 bm. usłyszym y audycję p. t. 
.Grzegorz Gerw azy Gorczycki — kompe 
7ytor K a ted ry  W aw elskiej1’. Audycję tę, 
k tó ra  pozana nas z dziełami m istrza mu 
zyki kościelnej z końca X V II wioku, po 
przedzi słowo w stępne ks. W ładysław a 
W argo wskiego.

Dn. 10 bm. Polskie Radio nada Irau  
em isję z Lasek, a m ianow icie p rzem ó w i 
u ie  ks, p ra ła ta  W ł. K or ni Iłowie za i pieśni 
w ielkopostne tr  w ykonaniu chóru.

Dn. 13 bm. rozgłośnie tran sm itu ją  z Ba 
zy lik i W ileńskiej o rato rium  DworzaŁa 
*9tabat M *ter», a  dn. 20 m arca jubilca 
rzowy koncert chóru  Bazyliki Gnieznicu 
skiej.

Konoert muzyki religijnej z K rakow a 
w dn. 28 marca; pieśni wielkopostne * 
Katowic w dn. 2«
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Walne obrady b. Ochotników
Armii Polskiej w Sosnowcu

W sali domu społecznego w Sosno vcu od 
f>yło się onegdaj walne —roczne zeb-cnie 
członków związku b. ochotników armii poi 
skiej Zagaił zebranie przemówieniem witając 
przybyłych gości i zebranych b ochotników 
prezes oddziału związku kpt. E. Piotrowski.

Następnie przewodnictwo zebrania ol.inł 
wiceprezes zarządu głównego zw. b. ochotni 
ków wojennych w Warszawie, dyr. Wł. Kło 
potowski. W skład prezydium zebrania po 
proszono: starostę R. Walewskiego, in. K. 
Kozłowskiego, red. J. Oskólskiego p Prze 
woźniczka i p. Głowackiego. Sekretarzował 
p. S Fronio.

Na wstępie zebrani uczcili przez powsta 
nie i chwilę ciszy, pamięć zmarłego papieża 
Piusa XI oraz zmarłych b. ochotników wo 
jennych śp. B. Gajdę i L. Laskowca.

Przewodniczący dyr. Wł. Kłopotowski o 
twierając obrady powitał zebranych b. ochot 
ników, przy czym zaznaczył, że prezes zarzą 
du głównego zw. b. ochotników w W.irsza 
wie gen. Boliaterewicz ie  względu na zły 
stan zdrowia na zebranie do Sos m  w ca przy­
jechać nie mógł.

Następnie zabrał głos sl.tr. U. Walewski, 
-;tóry na wstępie swego przemówenia powie 
ział: „Ochotnicy! Zwracam się ’u de was, 

jako do kolegów, a to dla tego, że sam by­
łem ochotnikiem. Wierzę równies w to, że 
jak dotychczas, tak i w dalszym ciągu, o  ile 
zajdzie potrzeba, wykażecie tę ofiarność i go 
towość do obrony grapie Rzeczypospolitej. 
Pamiętajcie —mówił między innymi star. 
Walewski — aby ta świetlana myśl o Wiet 
kej i Potężnej Mocarstwowej Polsce zawsze 
była wśród was.

1 rzemówienie swoje star. Walewski za 
kończył okrzykiem na cześć Prezydent 1 Rze­
czypospolitej prof. I. Mościckiego i marsza! 
ka Rydza Śmigłego.

Starosta Walewski, korzystając ze s 3 
pobytu na zebraniu udekorował srebrnymi 
Krzyżami Zasługi za pracę społeczną b. o- 
chotników. Jerzego, Lokajenkp, Bolesława 
‘Jadczyka i Jerzego Komarka.

Z kolei sprawozdanie z działalności za 
rządu referował prezes kpt. E. Piotrowski 
kasowe p. W. Hertes, sekretariatu i opieki 
refer, społecznego, w zastępstwie wiceprj M. 
Kruszyński i komisji rewizyjnej p. S. lty 
kacze wskl.

Nad sprawozdaniami rozwinęła się oźy 
aoua dyskusja, w której poruszono kilka 

spraw organizacyjnych oraz omówiono za 
gadnienia i zalecenia dotyczące prac nowego 
zarządu.

W  dyskusji zabierali głos pp.: Z. Ma je w 
ski W. Wiatrowski, M. Rzepa, J. Komat ek, 
Elner, B. Jadczyk, W. Sołłykowski, Rokicki 
i inni

Wyjaśnień udzielali przew. dyr. WI Kło 
potowski, prez. kpt. Piotrowski i H erns

Po dłuższej dyskusji udzielono jedno­
myślnie absolutorium ustępującemu zarządo 
wi oraz przyjęto budżet za rok ubiegły wy 
raźający się snmą 2860 zł.

Dłuższy referat, omawiający spnw v b. 
ochotników wygłosił wiceprezes zarządu 
głównego o /r. Wł. Kłopotowski.

Dyr. Kłopotowski na wstępie swjgo prze 
mówienia zacytował rozkaz Marszałka Pił 
sudskiego dotyczący b. ochotników’ w którym 
jest między innymi powiedziane:

„...Za pracę i wytrwałość, za ofiarę i krew 
za odwagę i śmiałość dziękuje wam żołnie­
rze w imieniu całego narodu, Ojczyzny nu 
szej... Żołnierz, który tyle zrobił dla Polski 
nie zostanie bez nagrody, wdzięczna Ojczy 
zna nie zapomni o nim.,“

Powołując się na te słowa —mów it da 
lej dyr. Kłopotowski — zarząd główny zw. 
b. ochotników w Warszawie zwrócił się do 
Rządu i Sejmu, o łaskawe zajęcie się spra­
wą b ochotników armii polskiej.

Starania zarządu głównego są już na do 
brej drodze, ochotnicy bowiem odznaczeni 
zostaną Krzyżem wojennym lub Medalem O 
chotniczym. Osoby, odznaczone w ra  nnym 
Krzyżem lub Medalem Ochotniczym są 
zrównane w uprawnieniach z uczestnikami 
walk o Niepodległość z zastrzeżeni.-m art. 9 
ustawy, a w szczególności przysługuje im 
w braku środków zapewniających egzysten­
cję, uprawnienia o zapewnieniu pracy.

Referat swój dyr. Kłopotowski zakończył 
oświadczeniem, że projekt ustawy o odzna 
czeniach b. ochotników został już złożony do

J laski marszałkowskiej, a prawdopdobnie j e 
szcze w marcu znajdzie się na plenum sejmu 

Przemówienie dyr. Kłopotowskiego przy

REUM ATYZM

ARTRETYZM i P O D A G R A
sq  p la g ą  ludzkości.Tabletki Togal 
stosow ane w  łych c ie rp ien iach  w  
daw kach  po 2  *3 ta b le te k  3 ra z y  
dziennie uśm ierzają bóle i przyno* 
szą ulgę. Do nabycia w  ap tek ach ,

(ogat
%  - W r

jęte zostało przez zebranych hucznymi bra 
wami.

Po referacie dyr. Kłopotowskiego odby­
ły się wybory nowych władz związku. Do 
zarządu zostali wybrani pp.: kp: E Pio 
trowski —• prezes, M. Kruszyński, W Hertes, 
i. Hnjewski, Z. Majewski i inź. B. Święcicki

Do komisji rewizyjnej pp.: St. Ryk-aczcw 
ski, Wł. Czechowski, Podsiadło, red. J. 
Oskólski i Pankowski.

Delegatem na zjazd do Warszawy wy bra 
no mec. W. Piątkowskiego.

W wolnych wnioskach uchwalono rezolu 
cję, w której zebrani na walnym zebr.uru 
proszą, aby poseł Z . Nowara zaopiekował się 
sprawami ochotników’.

Uchwalono również nadać prezeso yi za 
rządu głównego gen. Bohaterewiczowi — 
tytuł honorowego prezesa oddziału zw. 1'. 
ochotników wojennych w Sosnowcu.

Na zakończenie obrad uchwalono wysłać 
depesze hołdownicze: Prezydentowi Rzeczy­
pospolitej prof. Mościckiemu, Marszałkowi 
Rydzowi Śmigłemu, Premierowi Skład Itow 
skiemu i gener. Bohaterewiczowi.

GODZIHY OTWARCIA SKLEPÓW
w pow. będzińskim

S ta ro sta  powiatowy będziński p Boya 
w ydał zarządzenie o godzinach otw arciu 
zakładów handlowych i n iektórych prze. 
m yślowych na obszarze pow. będzińskiego 

Zarządzenie wchodzi w życie z  dnimn 
1 kw ietn ia hr.

Godziny otw arcia sklepów, jadloda.i- 
n r, restau racy j, zakładów fryzjersk ich  zo 
sta ły  ustalone tak ie  same, ja k  na terenie 
Sosnowca, co do którego rozporządzenie 
starostw a grodzkiego zam ieściliśm y w 
daru 2 bra.

99

C €M ff& ~H L& jtaug*ants / i r o
Sosnowiec, ui. a-go M a ja  S .

le i. 61-901 62 735 Podziemia 82 791.

NOWY PROGRAM A R T Y S T Y NY \ A  M IESIĄC MARZEC 1939: 

M ARYSIA POŻAROW SKA
SIOSTRY NEGItESCO

DUO A DOŁFI a trak c ja  m uzykalno - ekscentryczna.

W CZWARTKI I NIEDZIELE BLINY Z KAWIOREM.
POLECAMY na okres POSTU żywe ryby z basenu i różne przetw ory rybne

w wielkim wyborze.

W ia d o m o ś c i  b i e ż ą c e
W to r e k

Marzec

Dziś: Tomasza 
Jutro: Wincentego 
Wschód słońca: 7,00 
Zachód słońca 16,01

Dyżury spiek w Sosnowcu
Dzis dyżury nocne pcłuią następując® 

aktek i:
W ,  D aw iskiba, ul. P iłsudskiego 18.
G. K upferblum , ul Nowopogońska 25

II. Rogowski, ul. M ałachowskiego 12
 0O0— ~

Teatr miejski w Sosnawcu
]>ziś o godz. 19 dla Związku P rzy jażc i 

sztuka J. Szaniaw skiego pt. „DzJewczyun 
z lasu‘,

W środę, dnia S bm. o godz 20 T ea tr 
M iejski z Sosnowca odegra w Zawierciu 
w sali Domu Ludowego komedię pt. ,.Lek 
kom yslna s io s tra ’ W. Perzyńsk ;cgo. B de 
fy  wcześniej do nabycia w księgarni 
W iedza.

W czw artek, dnia 9 bm. o godz. 2030 
T eatr M iejski z Sosnowca odegra w 01 - 
kuszu w sali kina Orzeł sztukę J ,  Sza­
niawskiego pt. .Dziewczyna * la s u . Bile

t y  wcześniej do nabycia w restau rac ji p. 
lObrzockiego.

-  PODZIĘKOWANIE. P. dr. Ju lii 
Św italskiej za bezinteresowną poradę le­
k a rsk ą  z działu kosm etyki, jako  czytel­
niczce ,.Exprosu Zagłębia’, sk łada lą dro­
g ą  podziękowanie H elena Z-ilrrze.vska 
(Św iątniki Górne).

Naglv .8
NA DWORCU W BĘDZINIE.

W czoraj zm arł nagle na peronie dwór 
ca  kolejowego w Będzinie J u ra  Cherszel 
zaia. w Będzinie, k tóry  oozekiwal no po­
ciąg. J u ra  zm arł w skutek a tak u  serca.

Kurs księgowości
W SOSNOWCU.

Stowarzyszenie Kupców Polskich w So 
•nowcu w porozumieniu z dyrekcją Giinną 
zjum Kupieckiego !* K. P. olwiera w bidą 
cym tygodniu na życzenie pracowników han 
dlowych i kupieckich 3-miesięczny kurs księ 
gowości uproszczonej, amerykaliskiej i L i t w  
soznawstwa z uwzględnieniem przepisów po 
dętkowych.

Wykład*- udbywać się będą trzy razy ty 
godniowo od godz. 20 w lokalu Ginmazj ltft 
Kupieckiego Stow. Kupc. Polsk. w Sosnow 
«u, Pogoń — Bracka 10.

Celem umożliwienia jak najszerszym won 
stwom kupieckim zapoznania się z raipno! 
nyra prowadzeniem księgowości, opłata wy 
noidć będzie zaledwie 10 zł. miesięcznie. Po 
ukończeniu kursu wydane będą zaświad*1 
czenia.

Zgłoszenia przyjmuje sekretariat Gimna­
zjum Kupieckiego Stow. Kupc. Pol. w Somo 
wcu, Pogoń — Bracka 10, w godz. od 8 --y 
18. Tamże udziela się również bliiszyslf 
informaoyj,
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Okradli budkę
W DĄBROWEŚ.

Pracz policję w Dąbrowie Górniczej At 
stuli zatrzymani Edwarda Kljewsk:, zam. w 
Dąbrowie przy ul. Legionów 88 i Franciszek 
Dybek ,zam. przy ul. Hieronim ł 8 , którzy •  
kradli budkę Rajzli Markowi .z w lJą!..Dwie 
Górniczej przy ul. Okrzei 5, skąd skradli po 
marańcze i słodycze na sumę 100 zł. Skra t?i« 
ny towar odebrano i oddano poszkodowej, 

Przytrzymanych przekaz im  władzom s* 
dówym.

 0O0 —

6 miesiąc/ mązmua
ż a  i ' l i o m j n o  1. . i . n i ś  n łi4 w i/r ll\V ii! i

DNIEJ WODY SODOW EJ.
Podczas lu s trac ji w ytw órni wod gazo­

wych A bram a K orn ic lda  przy u,. Bro- 
w acnej 13 w Będzinie przez kontrolerów. 
Państw ow ego Zakładu liig rouy  w Ładzi 
pobrano próby wody sodowej, k tóra  ja k  
tnę jiolein okazało, zaw ierała szkodliwe 
dla zdrowia ludzkiego związki miedzi i  
uiowiu.

Zdaniom biegłych ujaw nione szkodli­
wo d la zdrowia związki chemiczne pow­
stały  skutkiem  złego przechow yw ania w® 
dy sodowej w balouach m iedzianych, u*

; pobielanych od 10-eiu lat, podczas gdy 
doora naw et polewa ulega już żnisżcżć- 
mu po trzech latach.

K om fełd, k tóry  nie m iał czystego su ­
m ienia, gdyż na widok kontrolerów  zam­
k n ą ł w ytw órnię na klucz, s ta ra ją c  się u , 
darem nie kontrolę, odpowiadał przed 3ą< 
dem Okręgowym w Sosnowcu.

Sąd w ym ierzył mu sześć m iesięcy wią 
sienią bez zawieszenia.

 0O0——

Walne zeoranie
Z W. LEGIONISTÓW W SOSNOWI O.

Onegdaj w Domu Społecznym w bo> 
źnowcu odbyło się pod przewodnictwem 
di. R ajsa  walne zebranie członkow sosno 
wieekiego oddziału Legionistów Polskich

N a zebraniu red. R-enik w ygłosił od. 
czyt o 25-leciu czynu legionowego, któro* 
go ćwierćwiecze przypada na rok bieżący

N astępnie zebrani w ybrali władze od­
działu z prezesem Z. Szpineterem  na cze.e

Na zakończenie uchw alono rezolucje vr 
sprawie ostatn ich  wypadków w Gdańsku 
w spraw ie kolonii zam orskich d la  FolsSd 
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- CHOROBY W SOSNOWCU. W a ti 
tygodniu zanotowano w Sosnowcu 11 as tę, 
pujące w ypadki zachorowań i zgonowi 
płonica 1, błonica 1, krztusiec 1, róża 1( 
gruźlica 13, zgonów 5, jag lica  2.

Mieszkanka Będzina skazana na areszt
z a  l ż e n i e  Narodu Polskiego

Przed sądem okręgowym w Sosnowcu 
odpowiadała wczoraj 38 letnia mieszkanka 
Będzina Chaja Wiener (Małachowskiego 14) 
za lżenie Narodu Polskiego.

Na postoju taksówek przy ul. Malaehow 
skiego ł Sączewskiego w Będzinie wynikła o 
północy sprzeczka między jakimś pasaż o 
rem, a kierowcą taksówki. Słysząc głośną 
rozmowę Wienerowa otworzyła drzwi halko

nu swego domu na III piętrze i poczęła wy­
krzywiać ordynarne wyzwiska, obrażająca 
poczucia narodowe każdego Polaka.

Ponieważ niewątpliwie inne są sposoby do 
magania się nie zakłócania spokoju nocnego 
Sąd wymierzył Wienerowej sześć miesięcy a 
resztu, zawieszając jej warunkowo karę na 
orzeciąg trzech lat.
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Kijem zabiła sąsiada
Yiraągś^&zrsąg f i n a ł  n i e p a r o M u m f e n

Tragiczny finał nieporozumień sąsiedz 
kich rozegrał się w domu nr. 15 przy ul. 
Ziemiańskiej w Sosnowcu. Zamieszkały w 
tym domu Franciszek Sztyler od dłuższego 
czasu żył w niezgodzie z sąsiadką Właiiysia 
wą Wnukową i stale się z nią kłócił. Ostat

Zebrinie komitetu obwodowego
T. P. B. P. S. P. w SOSNOWCU.
Zwyczajne ogólne zgromadzenie korni 

tetu obwodowego Towarzystwa Popiera­
nia Budowy Publicznych Szkól Powszech 
pych w Sosnowcu odbędzie s i q  dnia 17 go 
b.n. o godz. 9.30 rano w publ. szkole piw 
nr. <j (uJ. Wawel nr. 13) z następującym 
porządkiem dziennym: zagajenie; roczne 
spiawozdanie z organizacji Towarzystwa 
w obwodzie; sprawozdanie ze stanu f i­
nansowego wszystkich kół w obwodzie; 
sprawozdanie z akcji budowy szkół i za 
opatrywania szkół w urządzenia szk.dne 
i pomoce naukowe, sprawozdanie z dzia­
łalności zarządu; wybór nowego zarządu 
komitetu obwodowego; plan pracy na rok 
następny i wolne wnioski.

 oOo-----

spor sąsieózki
PRZED SĄDEM W CZELADZI

Ulica Strzelecka była widownią głoś 
oej awantury, wynikłej między Florcnty 
«4  Jądruskową i jej sąsiadem Romanem 
Wróblewskim, żarn, przy ul. Strzeleckiej 
w Czeladzi na tle sporu o granicę.

K Wróblewski w uniesieniu pobił Je 
druskowa., po czym pchnął ją na ziemię 
skutkiem czego Jędruskowa doznała pę­
knięcia kości w przedramieniu prawej 
ręki. Lekarz raną zakwalifikował do cięż 
kiego uszkodzenia ciała.

Na rozprawie sądowej oskarżony Yy ró 
klewski tłumaczył się, iż pobił Jędrusko- 
uą, ponieważ zelżyła go słownie Sąd w 
Czeladzi skazał E. Wróblewskiego na 6 
•miesięcy więzienia, zawieszając mu wyko 
name kary na 3 lata.

 oOo- -
ŻYDZI Z GDAŃSKA JADĄ

DO MA.NL/i Lii
Pisma londyńskie donoszą, że zydzi 

gdańscy wywożeni są przez Konstancę 
na Daleki Wschód. Jedna z gazet lwi er 
dzi, że emigranci z Gdańska mają na 
paszportach wizy mandżurskie.

nio Sztyler przyszedł do domu pijany i po 
czął wykrzykiwać pod drzwiami mieszkania 
sąsiadki różne obelżywe słowa pod jej 
adresem.

Wnukowa wypadła z mieszkania z kijem 
w ręku i dwukrotnym uderzeniem w głowę, 
powaliła Sztylera na ziemię. Uderzenia by 
ły bardzo silne i okazały się w skutkach fa 
(alne. Sztyler doznał uszkodzenia kości

ciemieniowej i wylewu krwi.
Ciężko rannego przewieziono do szpi 

tala ubezpieczalni społecznej w Sosnowcu, 
gdzie poddano go nie niezwłocznej operacji. 
Trepanacja czaszki nie zdołała zapobiec 
śmierci Sztylera, który zmarł.

Zabóiezyni sąsiada stanęła przed sądem 
okręgowym w Sosnowcu. Skazana została 
na pięć lat więzienia.

Zmniejszono kredyty inwestycyjne
d l a  B ę d z i n a

Biuro Wojew. Funduszu Pracy w K Li­
cach przydzieliło zarządowi miasta w Bą 
dżinie na roboty inwestycyjne w roku 
bieżącym następujące kredyty; na regu­
lację rzeki w formie dotacji 250 fyaircy 
złotych, pożyczkę materiałową na regu­
lację rzeki 43.903 zł. pożyczkę na roboty 
t odoclągowo - kanalizacyjne 80 tysięcy

złotych i pożyczkę materiałową 30.425 zt.
Tegoroczne kredyty w porównaniu / 

zeszłorocznymi są mniejsze o całe 200 
tys. złotych. Zatrudnienie więc większej 
liczby bezrobotnych napotka na trudno­
ści chyba, że województwo przydzieli je ­
szcze dodatkowe kredyty.

W*
m

; ‘.ciu — moment wizyty mn. G-.i 
fencu u p. Marszałka Śm-głego Rydzi. Sie 
dzą oil prawej ku lewej: ambasador RP w 
Bukareszcie hr. Roger Raczyński, min spr.

zagr. Beck, min. Gnfencu. Marszalek Sm.gły
Rydz i amiiasnU-  !! ir zawie
Franasovici.

L
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— Wszystko! Zupełnie wszyrtT ! 
— odpowiedział baron.

— Ah! podłe łotry! —- zawołał oj­
ciec Brunon.

— A jednak mówiliście do mnie, 
że się walecznie bili przed kilku go 
dżinami?—odparła siostra miłosierdzia

— To prawda. Zamiast ułatwić . ?- 
wrót czerwonym pantalonom przez 
otworzenie bramy, żebyśmy na nich 
byli uderzyli z tyłu, ani jeden nie był 
l>v wyszedł żywy.

— I w  tej to chwdi oficer ranny 
schronił się dc waszego domu? — za­
pylała siostra Aniela.

— Nie schronił się, zraniony został 
przy naszym płocie; a ponieważ był 
pierwszym kiedy należało iść n a p  r/ó 1, 
znalazł się ostatni w odwrocie. Takim 
sposobem żołnierze, którzy byli już 
daleko nie widzieli jak upadł, a szuaai 
którzy przeszli około niego myśleli, że 
już nie żyje. W dwie godziny dopie -o, 
obchodząc koło domu znaleźliśmy go 
leżącym na ziemi i zanieśli do izoy 
Mój syn Jakób poszedł po lekarza, a 
nonieważ żaden z parobków nie clie:*,ł

pójść po was, siostro Anielo, ja tego 
się podjąłem. Ale ponieważ sześć mie­
sięcy temu straciłem oczy i nie nauczy 
łem się jeszcze rozpoznawać drogi, 
Maciej mnie poprowadził.

Tak rozmawiając, stary Brunon, 
siostra Aniela i Luizzi przybyli do 
małego placu, ogrodzonego, zamk ry­
tego. barierą, tak jak drogi prowadzące 
do lasów królewskich. Małe przejś.łe 
było pozostawione po każdej str >nie 
i skoro nasi trzej podróżni je przebdi, 
baron przestraszony zbliżeniem się 
dwóch psów. które węszyły go z cieki 
wośeią, spostrzegł dość długi szereg 
budynków nierównych które mi i ł /  
tylko dolne piętro. Jedne tylko drzwi 
były otwarte i dozwalałyby widzie*' 
wnętrze domu, który zdawało się był 
jasno o ś w i e c o n y ,  g d y b y  
kilka osób nie fw}o s ię  zgromad iło 
pod tymi drzwiami.

— Czy to wy ojcze? — zawołał ja  
kiś głos bardzo silny, a wiatr i deszcz 
zwiększały się co chwila.

— Tak, Jakóbie — odpowiedział 
starzec.

Starzec wszedł pierwszy, pot -m

[ zd jął z siebie kożuch ze skóry koziej, 
który miał na sobie, u wnuk jego po­
wiesił go na gwoździu, wbitym we­
wnątrz komina, gdzie wiele innych już 
się suszyło.

Człowiek, który był przeńiówił, sie­
dział przy tym kominku z nogą opar ą 
o mur, z ręką opartą na kolanie i brodą 
na ręku. Bacznym okiem przypatrywał 
się jak mały Maciuś prowadził i usa­
dowił dziadka swojego przy ogum; 
potem zwolna odwrócił się do siostry 
miłosierdzia, z której służąca zdjęła 
wielką czarnę kapę, a wskazując drzwi 
palcem:

- -  Żona jest u chorego — powie­
dział — wejdźcie tam na chwilę i zo­
baczcie przepis lekarza, który kaźał go 
wam pokazać. Jeżeli nie ma nic pilne­
go. powróćcie osuszyć się cokolwiek, 
bo to czas straszny.

Siostra miłosierdzia weszła do po­
koju, a gospodarz domu zwracając r  ę 
do barona, dodał:

— Siadajcie, panie i ogrzejcie s>ę. 
Nie zostawili wam nawet płaszcza, że­
byście mogli sie odziać! — dodał, wi­
dząc, że z ubrania barona woda eiekn e 
strumieniem — nie możecie tak pozo­
stać, żaba nawet mogłaby dostać ka­
taru. Żono. — zawołał — zaniesiesz 
bieliznę i ubranie do 'zby, w której 
leży raniony i pozostawię pana n i 
chwilę samym, abyś się przebrał '“okol 
wiek.. Wybaczcie, panie, ale ma,a” 
tylko dwie izby i mieścimy się i ik 
możemy.

Luizzi clicał podziękować wieśn li­
kowi, gdv ten krzyknął z gniewem:

— Kto zostawił drzwi otworom!

PROGRAM OGOLNOUOLhKI
Wtorek, 7 marca.

6.30 Pieoń Kiedy ramio wstają zorzo 
6.35 Gimnastyka 6.56 Muzyka 7.06 tJz en- 
mk noruiiijy 7.15 Muzyka 8.60 Audycja 
dla szKól 8.10 Przerwa 11.00 Audycja 
dla szkól 11.25 Płyty 11.57 Syauał czasu 
i hejnał z Krakowa 12.03 Audycja po 
łudniowa 13.00 Przerwa 15.00 Pogadanka
15.15 Skrzynka ogólna 15.30 Muzjka obia 
dowa 1600 Dziennik popołudniowy 16.1'S 
Wiadomości gospodarcze 16.20 Przegląd 
aktualności finansowo- gospodarczych 
16.50 Sonaty skrzypcowe 17J5 bzkic lit ■? 
racki 17.80 Z pieśnią po kraju 18.00 Audy 
cja dm wsi 18 30 Audycja dla robotników
19.00 .Koncert rozrywkowy 20.85 Audycje 
informacyjne 21.00 Koncert symfoniczny
22.00 Przechadzki ateńskie 22.25 Recital 
wiolonczelowy 2255 Przegląd prasy 23.00 
Ostatnie wiadomości dziennika wieczorne 
go Komunikat meteorologiczny 23.05 Wia 
domosei % Polski w jeżyku niemieckim.

KATOWICE
Wtorek. 7 marca.

5.30 Dzień dobiy — wesoły montaż 
płytowy 6.30 Program na dziś 11.15 Płyty
14.00 Wiadomości gospodarcze lokalne 
14.05 Koncert życzeń 14.35 Kukiełki ślą 
skie 14.55 Wiadomości bieżące i giełda
15.15 Gawęda o .języku polskim 18.00 Zn 
gle.bio Dąbrowskie ma glos 18.15 Nowo-ci 
z płyt 18.25 Wiadomości sportowe 22 55 
Informacje 23.05 Zakończenie programu.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
Środa. 8 marca.

6.30 Pieśń wielkopostna 6.35 Gimnasty­
ka 6.60 Muzyką (płyty) 7.00 Dziennik 
poranny 7.15 Muzyka płyty 8.00 Audycja 
dla szkół 8.10 Przerwa 11.00 Audycja dla 
szkół 11.25 PJyty 11.57 Sygnał czasu i hej 
nal z Krakowa 1203 Audycja południowa
18.00 Przerwa 15.00 Nasz koncert 1530 Mu 
źyka obiadowa 16.00 Dziennik popołtt 
dniowy 1605. Eksport tako czynić l 
zamożności narodu 18.15 Wiadomości go 
spodarcze 16-20 Dom i szkoła 16 85 Minia 
tury kwartetowe 17.00 Odczyt 17.15 Audy 
cja muzyczno-slowna 18.00 Audycja dla 
wsi 1880 Nasz język 18 40 Dyskutujmy
18.00 Koncert rozrywkowy 20.35 Audycje 
informacyjne 2100 Koncert chopinowski 
21.30 Dialog radiowy 22.00 Amerykański 
duet wokalny 22,30 Nowe nagrania na ply 
inch 22.65 Przegląd prasy 28 00 Ostatnie 
wiadomości dziennika wieczornego Komu 
lukat meteorologiczny 23 05 Wiadomości 
z Polski w języku angielskim.
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Uchwała rezerwisti i
W STRAWIE ZAJŚĆ NA POLITECHM 

CE GDAŃSKIEJ
Zarząd Grodzki Związku Rezerwistów 

i Kada Grodzka Rodziny Rezerwistów w 
Sosnowcu w imieniu własnym i repreznu 
towanych 10 kół Z.R. i R. R. powzięły 
na posiedzeniu plenarnym rezolucje w 
sprawie zajść na politechnice gdańskiej.

• i i '— ' ' '
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Czy chcecie, żeby nan, posyłali k de 
aż do komina? Zamknijcie i zasuńmo 
zasuwę.

— Ojcze, to ja otworzyłem — >de- 
zwał się Maciuś — ale Lewek i Wil­
czek są podwórzu i nie pozwolą, aoy 
kto obcy zbliżył się do domu.

— Dobrze, dobrze! — powiedział 
Jakób cokolwiek łagodniej.

Potem znów mruknął pod nosem
— Nie tych ja się biję, na których 

psy szczekają, ale tych którzy tu czę­
sto wchodzili jako przyjaciele.

— Masz słuszność — dodał mewi- 
domy starzec, który postawił nogi na 
safcdtach,jakby na taboresie, ażeby do 
godniej przysunąć je do ognia palące­
go się na kominku — masz słuszność. 
Sądząc z tego, co mi ten pan opowie 
dział, jestem przekonany że to sza Ta 
Bertranda go napadła.

— Czy zna pan Bertranda — za 
pytał Jakób.

— Nie odrzekł Luizzi ale z op's u, 
jaki mi wasz ojciec udzielił, czlow'ek 
wysoki.

— Są pomiędzy szuanami lu łz-e 
bardzo wysokiego wzrostu i jeżeb go 
pan nie widziałeś...

— Ciemno było, kiedy zatrzymał 
mój powóz — mówił Luizzi.

—Powóz pana! — zawołał Jak'T> 
zdziwiony — gdzie to?

— Na wielkim gościńcu z Vitre dr 
Laval odpowiedział Luizzi, który ż 
zaczął żałować, że wymówił ten wy­
raz: po,wóz

d. c. u.
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Nienawiść do matki
pchnęła 14-letni6go chłopca do zbrodni

O statn io  został w Chinach zbom bar­
dow any podczas nalo tu  sam olotów  japoń 
rk ick  dom m isy jny , k tó ry  podczas wojny 
przekształcono w lazaret.

W skutek w ybuchu bomb U osób znsta 
n zabitych: i pacjentów' i dwie muiszki.

Jed n a  z nich b y ’a  s io stra  M aria  Zera 
p len , k tó rą  w s trz ą s ją e a  trag ed ia  rodzin 
a a  nakłóniłaL do porzucenia życia świeckie 
go i  w stąp ien ia  do klasztoru.

Vi s ie rpn iu  1335 roku  znaleziono m atkę 
M arii Zam plen, Johanuę, bez życia 
jo j dom ku pod Budopesztein, Obok zwłok 
znaleziono zakrw aw ioną siekierę. Pociej- 
rzonia z m iejsca pad ły  na  je j 14 letniego 
syna, Benesza, k tó ry  poprzedniego dn a 
p rzy b y ł nieoczekiw anie ze szkoły w Me 
ro tu r  i pokłócił się gw ałtow nie z maMcą, 

U s t  chłopca, znaleziony w skrzynce do 
listów jego ojca, profesora Gezy Zemple 
na, potwierdził te przypuszczenia i na 
sfępnego dnia młodocianego zabójcę uje 
to w pobliżu granicy austriackiej, która 
ramierzal przekroczyć.

Benesz ze spokojem  przyznał się do

Nowy oddział LMK.
W BĘDZINIE.

Onegdaj z samorzutnej inicjatywy p nco  
wników fabryki kabli i drutu w Będzinie 
utworzył się przy współdziałaniu dyrektor i 
fabryki p. Eugeniusza Rh jmera samodzielny 
oddział ligi morskiej i kolonialnej, stanowię 
«y 30-te ogniwo organizacyjne LMK. n i  to 
nie Zagłębia Dąbrowskiego. J

Ideowa postawa świata pracy tej fabryki 
oraz życzliwe ustosunkowanie się dyrekcji 
tejże fabryki dają gwarancję, że oddział len, 
który w chwili zawiązania się liczy 70 czion 
ków osiągnie w dalszym rozwoju przy w i a 
Iciwej członkom założycielom prężności ide 
owej ten stopień rozbudowy ilościowy i ja 
kościowy, jakiiu szczycą się inne oddzUt •/ 
Obwodu Zagłębia Dąbrowskiego.

Skład zarządu nowego oddziału jest nu 
stępujący: pp.: prezes: Maciej Zachara -
zast. prezesa: Edward Walkowicz, sekretarz 
Celina Ladzińska, skarbnik: Ctelina Filaków 
na. ezl. zarządu: Władysław Skawski, Wł> ?y 
sława Olszewska.

Zast. czł. zarz. pp.: Wincenty Nowakow 
I-i, Marian Szczerbiński, Bronislaw Ferd*rn 

Ref. spraw morskich FOM. p. Edward 
Walkowicz. Komisją xew'zyjna: pp. WoAń ! 
ski E, Lisowski Wł., Rebesiówna M. Zait. 
komisji rew. pp.: Pietranek Wł., Mn'!.'1liw ­
ska M.
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Z  Z a w i e r c i a

Wielkopostne rekolekcje
. W E WŁODOWICACH

We Włodowicach staraniem probosz­
cza tamtejszej parafii ks. dr. K. Witosa - 
ka zorganizowane zostały 5-dniowe w-el- 
Iropoatne rekolekcje, połączone z 40-go- 
dzinnym nabożeństwem.

W  rekolekcjach tych, prowadzonych 
przez Ojców R eform atorów  wzięły udział 
liczne rzesze para fian .

Wybory do rady gminnej
W  WŁODOWICACH.

W  tych dniach odbyły się wybory do ra 
dy gminnej wo Włodowicach. W skład rady 
weszli pp.: J. Mucha (obecny wójt gminy;, 
Nawrot — właściciel młyna na Borowy .u 
Polu, Darubofi, Rak, Domagała, Skrzypczak 
Sapota, Pauiewicz, Misia Trepka, Mucha i 
Bilnik. Wśród wybranych radnych 90 pro 
cant stanowią członkowie i sympatycy OZN

 -oOo------

(o) UROCZYSTA AKADEM IA W PI 
U C y .  Z okazji d ru g ie j rocznicy ogioszo 
n ia  dek la rac ji ideowej OZN. odbyła się 
w P ilicy  uroczysta akadem ia z udziaiatu 
•100 osób.

Okolicznościowe przem ów ienia w yglo. 
s ili pp.: prezes OZN. z P ilicy  H. Sadnwsk' 
fcyffm. Grauowski i kierownik szkoły pow  
e/.eolinej Wl. Jeleń,

zbrodni, a  jego zeznania rzuciły  św  ą tlo  
t.a s traszliw ą tragedią  ja k ą  przezyl ehio 
piec. Benesz zeznał, żą w rzeczyw istości 
nigdy  nie m iał domu. Z araz po jego uro 
dzeuiu rodzice rozwiedli się. Ojciec zaopie 
kow al się starszym i dziećmi, l y  borem  i 
M arią , a Denesz został p rzy  m atce

Jego  życie było is tn ą  gehenną. M atka  
głod rła  go, często prow adziła do ta n ie j 
kuchni na obiad. Chłopiec chodził w  lach 
m annch i baw ił się z u licznikam i pod 
czas gdy m atk a  baw iła się i przy jm ow a 
la  gości.

Gdy Jo h a n n a  stw ierdziła, że chłopiec 
uw ielb ia ojca, którego nigdy nie w idział, 
nie m im o to ubóstw iał, postanow iła  się 
zemścić n a  synku i w niosła n a  niego 
sk arg ę  do sądu, źe u k rad ł je j pieniądze.

Podczas r  o: (prawy sądowej wyszło na  
jaw , że je j oskarżenia są bezpodstaw ne 
* sąd, uznawszy, że n ie  po tra fi opiekować 
się  dzieckiem, oddał je  pod opiekę o jca 

Frofosor Zemplen u b iera ł go  i karm ił, 
ale w krótce ożenił się po raz  trzeci i u - 
m ieścił iy n a  w szkole-internacie w Mezo 
tu r. W  sierpn iu  1935 roku  Denesz u- 
ciekł ze szkoły, a wiedząc, że ojciec poślo 
go tam  z powrotem , udał się do m atk i, 
k tó re j nienaw idził.

Chłopiec stw ierdził wówczas, że m a tk a  
żyje i  innym  mężczyzną. Benesz s ta ra ł

się w płynąć na  nią, aby porzuciła koehau 
ka  i aby n ie  p rzynosiła  w stydu nazwisku 
ojca. W  odpowiedzi n a  te argym enty  
m atka porządnie go zbiła. To już go  ca 
kowicie w ytrąc iło  z równowagi.

W biegł do kuchni, chwcyil siekierę wró 
cił do pokoju I zabił m atkę.

N a rozpraw ie sądowej zeznali między 
innym i Tibor, k tó ry  studiow ał w akadem i 
wojskowej i M aria, k tó ra  uczęszczała di 
sem inarium  nauczycielskiego. Oboje zezna 
li., żr do zbrodni pchnęło b ra ta  niegodzi­
we życie m atki. Sąd, wziąwszy pod uw agę 
stan  duchowy chłopca podczas dokonywa 
rua zbrodni skazał go n a  cztery la ta  wią 
zienia.

Gdy T ibor dowiedział się o w yroku, 
tak  się nim  przejął, że popełnił sam obej 
stwo, Maria eaś w strząśn ięta  do głębi tą 
serią  trag ieznych  wypadków, porzuciła 
stud ia  i w stąp iła  do klasztoru.

N ie mogła jednak  przebyw ać na Wę 
grzech, gdzie wszystko przypom inało je j 
o traged ii rodzinnej, W  sierpniu  193(5 ro 
ku  poprosiła wiec, aby w ysłano ją  do 
Chin i gdy  odwiedziła po raz  o sta tn i B9 
nosze, zakom unikow ała mu, źe n igdy  iv« 
wróci do Europy.

Denesz Zem plen za k ilka m iesięcy od 
,.yska wolność. Zam ierza pójść za przy kła 
dem sio stry  i zostać m isjonarzem .
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W Y T W Ó R N I A  W I N
NA ZAGŁRRIE DĄBROWSKIE

STEFANA W tL€*Y«ilS*lEeO
Dąbrowa 6 6 rn., ul. t - 3 0  Maja 14, ta łefen 88334

.WINA CZERWONE, deserowe 1 stołowe. -  WĘGRZYN WYTRAWNY 
i SŁODKI. -  WERMOUTH. -  MALAGA. -  TOKAJ. WINA porzeczkowe 

■; i wiśniowa. -  RENETA. -  MADERA. -  PORTWF.JN.
UWAGAJ Huriowa śpmdaż wiu Ąrnio'ów począwszy od ’5 litrów wzwyż dla p, ? 

Kupców i Odip-zejawców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowo! i cukierni. 
Cenniki na iądanie Cenniki n t  żądanie.
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rowerzysty pod Łagjszą
kolejarz zabity przez auto

Onegdaj wieczorem na skrzyżowaniu dróg 
Grodziec—Łagisza wydarzył się tragiczny
wypadek, w czasie którego poniósł śmierć 
42 letni kolejarz Władysław Gaucirz zamie 
szkały w Łagiszy.

Gancarz jechał na rowerze do szpitala po 
3wą żonę, która właśnie w tym dniu miała 
po przebytej chorobie szpital opuść-ć

W  chwili gdy znajdował się na skrzyżo

waiilu dróg z przeciwnej slrónY wyjechało 
nagle duto osobowe prowadź-uie przez szofe 
ra Kazimierza Wilczka z T-wa Kopalń i Za 
kładów Hutniczych w Sosnowcu.

Szofer nie zdążył już auta za.rzymać i 
wjechał całym pędem na rowerzystę. Gan 
car* uderzył głową o maskę został odrzu 
couy do rowu. Odniósł on szereg eiężk'ch 
obrażeń głowy, tak źe po chwili zmarł

Nowości wjdawiJczt
O POLSKIM KIPL IN G U

Adoif D ygasiński jest w l i te r a tu r a  
polskiej zjawiskiem, zupełnie o ryg inal­
nym  P ozytyw ista - przyrodnik , z wiązu. 
« y  całym  seroem z naszym  krujobia- 
zem i zaludniającym  nasze pola i lasy 
św iatem  zwierzęcym, łączy w sobie su< 
m ierność badacza z głębokim uczuciei# 
sentym entem  poety.

W prowadzająo po raz  pierw szy w lita- 
ra tu rze  polskiej do akcji powieściowej 
zwierzęta, nie jako postacie drugoplano­
we, ale jako  bohaterów, D ygasiński stw a 
rza nowe wartości literackie, klore wie­
le la l później będą powodem przyznania 
nagrody Nobla ...Kiplingowi. ,.Gódy Ży­
c ia1 D ygasińskiego -  to polska „Księga 
Dżungli* o wiele nam  bliższa niż egzoty­
czne dzieło p isarza angielskiego.

Przeszedłszy od zw ierząt do ludzi da­
je  nam  p isarz  w spaniałe, pełńokrw H  1-9 
postacie, k tórych galeria  od chłopów 
(„D ram aty łubądzkie’) poprzoz szlachtą 
w iejską (,.Pan P iszczalski’) aż do w aria­
ta  - a ltru is ty  M olkena, świadczące o ro* 
ległej skali jego talentu.

W  tą  zwierzęco .  ludzką ciżbę sączy 
D ygasiński złote prom ienie swego hura® 
ru , doprawionego odrobiną gorzkiej pozy 
tyw is tycznej sa ty ry .

Gorączkowy, pospieszny system  pracy  
p isarza zaciążył na losach jego dzieł. -> 
Przeróżne w ydaw nictw a rozbijając powi® 
śei, nowele i opow iadania na tomy. lotni 
*t i liche w ydane broszurki p rzyczyniły  
się do tego, że dzisiaj jest wśród ca* 
bardzo niewielu, którzyhy mogli powio- 
■Izieć, że zn a ją  w szystkie dzieła Dyg*. 
s:ńskiego.

D latego podnieść nałoży iudcjntywą lu ­
sty  (nf u Wydawniczego „Biblioteka Pol­
ska', znanego czytającej publiczności ze 
zbiorowych, wydań dzieł W yspiańskiego, 
Conrada, Sieroszewskiego i  listów  O rzęs* 
kowej, k tó ry  p rzystąp ił do zbiorowega 
w ydana dziel Adolfa Dygasińskiego.

In ic ja ty w a  je s t godna uznania jeszc/.s 
i z tego względu, że przeczy powszechnie 
ustalonem u komunałowi o „drogiej k sia i 
ce polskiej*. Cena za 35 ilustrow anych, 
odbitych na b. dobrym  papierze tomów 
ustalona została na zł. 98, co nawet w 
porów naniu z zagranicą je s t b tam o.

D otychczas w ram ach  om awianego wy 
dania w yszły następujące dzieła D yga u ó 
skiego: ,.As’, „Gorzałka* (2 tomy) „Za. 
jąti‘ i ,.Pan Jęd rze j Piszczalski* (2 ’tom yb 
(K ontynent),
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Przegrał 14 tys. z łsłyd i

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM.

J U B I L E U S Z E
Firm s *Śledż> zatrudniająca przeszło | rektor i powiada:

sto osób, postanowiła odpowiednio uczcić 
swych trzech najstarszych pracowników.

Pracownikami tym i bylit woźny, pan 
Stanisław Kłopot, pomocnik buchaltera— 
pan Józef Staralski i kasjer Karlinie?* 
Cuch.

— M ili współpracownicy! — r:e k ł dy 
rektor finny, gdy nadszedł określony 
dzień. — Dwadzieścia lat już m ija od 
chwili, gdy kochany nasz woźny Kłopot
0 firmę się kłopotał! Więc za to kłopota 
nie postanowiła mu dyrekcja uroczyście
1 publicznie podziękować! —

Następnego dnia dyrektor ponownie 
zjaw ił się  wśród pracowników.

— D zisiaj natomiast — r-ekł — uczci 
my pana Józefa Staralskiego, który rów 
nież dwadzieścia lat 11 nas pracuje. Drogi 
panie StaralskHl Dwadzieścia la t o firmę 
się pan starał! W ięc za te starania w 
im ieniu dyrekcji publicznie pann dzię 
kuję!

Tej nocy cały personel firmy t&ledż> 
spał spokojnie, prócz kasjera, pana Cu­
cha. Pan Cuch bowiem zdenerwował się  
oczekującą go nnzajntrz uroczystością 
1 miał niespokojny sen:

Snllo rau sie, że do biura wchodzi dy

— A tera* uczcimy naszego wiernego 
kasjera, paua Cucha. Dwadziecia lat pau 
Cucha w firm ie naszej puchnął! .W ite 
ra to dyrekcja... —

Pan Cuch zbudził się, siany zimnym  
potem. Ubrał się czym prędzej I opuścił 
rodzinne miasto, aby uniknąć tak nleral 
łych zaszczytów.

Że jednak wraz z nim znikło z  kasy 593 
złotych, przeto dyrekcja wszczęła poszuki 
w anla, na skutek których policja u jd ą  
pana Cucha w pociągu.

W ynikła z tego sprawa sądowa i fi-clo 
miesięczny w yrok.

Sztafeta 10-tiu samolotów
HARCERSKICH NA 3 MAJA  

W  dniu  8 m a ja  b. r. przybędą do W ar 
izaw y lotnicze sztafety  harcersk ie , k tóre 
przyw iozą dla P rezyden ta  R. P . adresy 
hołdownicze od harcerstw a z całej Poiski 
W  sztafecie lotniczej weźmie p rz y ­
puszczalnie udział 10 sam olotów, pilo to  
w anych prze* harcerzy .

Do W arszaw y przybędą rówuież spo 
'Maine sztafety kolarskie. Przygotowa­
nia w tym  kierunku są już w  toku.

Z FIRM O W Y CH  PIEN IĘD ZY
M eszkau iec W arszaw y Tadeusz K>- 

iasiński agen t spółdzielni m ięsnej zamei 
dowal na policji, żo dw aj nieznani osobni 
ey, ogłuszywszy go zrabow ali m u 14 1 ys.
■A. przenaezonyeh przez firm ę na zakup 
tow aru.

czasie śledztwa wyszło na  jaw , że 
S Ś B  j U j J ^ i s k i  napad sfingow ał, a p ien ią izę  

p rzegrał w ruletkę.
K u lasiń sk i chciał popełnić samoboj* 

stwo, idąc jednak  za radą  szulerów, kt-V 
rzy  go ograli, niejakiego W agnera  i Łap. 
k i zm yślił bajeczkę o napadzie.

C ałą tró jkę  osadzono w areszcie.

Krwawa walka pol cjl
Z WŁAMYWACZAMI

Na teren ie  kopalni n a fty  „Równe ki 
K rosna stoczyła policja krw aw ą walkę 
z włam ywaczam i kasowymi.

Około godz. 1-ej zaalarm ow ano po^te, 
runek  polieyjny wiadomością, iż w biu 
rze kopalni znajduje się tTzeeh osobników 
P rzyby łą  na  m iejsce policję pow ita! 
g rad  ku l rewolwerowych.

Z  usiłu jącem i zbiec w łam yw aczam i wy 
w iązała się obustronna strzelan ina, w cza 
si© której dwuch z nich zabito na m iej­
scu, a trzeciego raniono.

Za uciekającym  puścił się w pogoń 
pies policy jny , k tó ry  pomimo, iż został 
dw ukrotnie ranny , nie puścił trzym ancg« 
bandyty , aż do u jęcia  go przez posteru® 
kowych. R anny, k tórym  okazał się IJ« 
m an S łaby  zm arł w drodze do szpitala.

P rzy  zabitych włamywaczach zwal* 
ziono p isto le ty  autom atyczne oraz precy 
zjrjoe narzędzia do rozcinania kae. Stwie* 
dzono, iż  p rzyby li oni z pow. rzeszowski* 
go.

Dochodzenia zm ierzają do usta len ia  n» 
zwlsk zabitych.
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Sprawa klubów szkolnych
na terenie Polski

W  Krakowie odbyło się zebranie dysku- 
iy jne  miejscowego koła Pol. Zw. W ychownw 
eów Fizycznych.

W  obradach poruszono najżywotniejsze 
zagadnienia z dziedziny w.f. i sportu w szko 
le. Podkreślono dotkliwy brak  boisk do gier 
aportowych.

Żywa dyskusja rozw inęła się z okazji 
frudniow egi okólnika M inisterstwa W. R 1 
O. P. w spraw ie usportowienia młodzieży 
szkolnej. Uznano, że obecne międzyszkolne 
Śluby sportow e nie rozwiązują sportowych 
potrzeb młodzieży, a nawet poniekąd ją  
litrudniają . Nauczyciele sportowcy, zaan p i­
łow ani w pracy nad elitą sportową młodzieży 
W klubach międzyszkolnych, czynią to z du­
żym wysiłkiem poza godzinam i pracy, co 
Jrozprasza ich  zainteresowania, które winny 
ty ć  przede wszystkim związane z usp j  *i- 
wieniem całej: młodzieży danej szkoły. W  
dodatku piliby międzyszkolne nie dysponują 
w łasnym i boiskam i i  nie posiadają wlasno ’o 
sprzętu sportowego.

Zdaniem  nauczycieli krakow skich, n a le­
żałoby powołać szkolne koła sportowe na ta 
k ich  zasadach, na jakich istn ieją  dziś Kluby 
międzyszkolne, z tym, że koła byłyby mrg-i 
nizowąne przy klubach sportowych społe z- 
nych klubach sportow ych, pow inny nadal roz 
w iednie zalecenia ze strony PU W F i ŻZ 

Niezależnie od kół szkolnych przy spo.eez

Wannę o o ra a y
C Z E L A D Z K IE G O  K S.

P o d  p rzew odn ic tw em  p, H . Segno  o d ­
było  się  w a ln e  zg ro m ad zen ie  członków  
C E S . N a asesorów  poproszono  p, B. J a n ­
kow skiego  i. p . Al. R o jew sk iego , zaś n a  
s e k re ta rz a  inż. J .  W ieczorka.

W  z e b ra n iu  w zięło  u d z ia ł p o n ad  100 
osób. S p ra w o z d an ie  z d z ia ła ln o śc i k lu b u  
z re fe ro w a ł p rezes  J .  L o rek  o ra z  poszcze­
góln i członkow ie za rząd u . Do w ażn ie j- 

ych p rze jaw ó w  p ra c y  k lu b u  n a leży  za- 
yć s ta ra n ia  o ogrodzen ie s ta d ’ onu 

urtow ego. D zięki zab iegom  p. H. S cgny  
ń naez. d y re k to ra  tow . S a tu rn  p. J .  P rzed  
polski o f o ,  cem en tow n ia  . .S a tu rn  w W o j­
kow icach  K o m o rn y ch  p rzy d z ie liła  in ia  
Stu 40 to n  cem en tu  n a  betonow o ogrodze­
nie s ta d io n u .

, C K S. czyni s ta ra n ia  o p rzy d z ia ł c e ­
m e n tu  n a  og rodzen ie  s ta d io n u  od s tro n y  
po łudn iow ej. W a ln e  zeb ran ie  w y raz iło  
podziękow an ia  d y r  P rz ed p e łsk ie m u  za tę  
o fia rę  o raz  podziękow ało  za o k az an ą  po 
taoc p. H . S eg n ie  i p. J .  Z ag ó rsS łtb n i.

N a  z e b ra n iu  obdarzono  u p o m in k am i 
jta p iln o ść  p ięc iu  g rac zy : C zaplę, Jezow - 
żkieio, D yrdę , S t. Ł a tę  i R y k acza . W  
p rzy sz ły m  ro k u  p rz y p a d a  15-lecic i s t n ie ­
n ia  k lu b u . D la  u św ie tn ie n ia  ju b ileu sz u  
p o stanow iono  poczynić p rzy g o to w a n ia .

P o za  ty m  p o stanow iono  ożyw ić sekcję  
kO iarstw a , le k k o a tle ty c zn ą , p in g  - pongo 
Wą i in n e . P re lim in a rz  budżetow y u chw a 
łono w  su m ie  6 tys. zło tych .

P o  u d z ie le n iu  u s tę p u ją c e m u  zarządow i 
ab so lu to riu m  w y b ra n o  now e w ładze w 
sk ładz ie  n a s t. pp .: B H a b e rk o  — prezes, 
ił.' L o rek . S t. Kocot^ L . T u szy ń sk a , S t. 
T u szy ń sk i, S t. K u p k a , nacz. S b  S tach , 
M Ł a ta , A. P o lak , M. K w asek . Z. K ozak 
W  G rzyb , T . W ald  i H . T rzc in a . Kom. 
re w iz y jn a  pp .: B. Ja n k o w sk i, W . F rą c ­
kiew icz, A. S u lezy u sk i i O k ra jn y .

Zebranie informacyjne
w. s. s.

Z eb ran ie  in fo rm a c y jn e  W SS. ZO ZPN  
odbędzie się w sobotę 12 m a rc a  o godz. 12 
w  D om u S po łecznym . O becność sędziów  
konieczna.

nych klubach sportiwych, powinny nadal ro* 
w ijać żywotną działalność koła spor*, iwe, 
istn iejące przy każdej szkole. Koła te kie­
rowałyby najlepszy m ateria ł młodzieży do 
kół przy klubach sportow ych społecznych, 
jednak awans tak i dla młodzieży m usiałby 
być uzależniony od postępów ucznia w nauce

W  wyścigu pracy oszczędzaj czas!
Prosto ta w obsłudze, wygoda w użyciu z zachowaniem  czystości

to prasowanie elektrycznością.
Szybko, dobrze i tanio p rasu ją nasze żelazka elektryczne.
Spieszcie się, jedyna okazja; cena żelazka w raz z prem ią wynosi zl 17.—  na ! 0  rat 
m iesięcznych w okresie propagandy od 1. 3. do .31. 3. br.

E L E K T R O W N IA  O K RĘG O W A  
w Z A G Ł Ę B IU  D Ą B R O W SK IM  S. A

KINO ..PATRIA1*
DZIS REWELACYJNY FILM

D ram atyczna akcja m ik  sną w plata ia w na jaktualniejsze wydarzenia światowe.

f ! D -'1 w  róLgł.tfi j •;

VeVlan Homance
§ R o g e r  O  u  c l i  e  s u e  *l)oliater filmu ”wi<zicnłe i>cz kr,t)w ro li óficera angielskiego.'

Kino „RiĄLTO“, Warszawska 18
4-lm  którem u cały świat bije brawa. M ilionow e arcydzieło zachwycające miliony 

i , widzów pod tyt.:

S U E Z
W rolach głównych:

Tyrone Power, Annabella 
Loretta Young

UWAGA! Ze względu na wysoką wartość artystyczną film u prosim y O przychodzę 
nie na początek seansu. Początek seansów: 5.30, 7.30 i 9.30.

DZIŚ Dwio wielkie gwiazdy DZIŚ!
K r r o l  P l y n n ,  B w t t e  D a v i s  we wspaniałym filmio

WALKA 0  SZCZĘŚCIE
w/g frap lUjoeii powieści Myrpna Irjniga

łoczątek o godz. 17 30 w niedzielo 15 30

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC*' 

SOSNOWIEC, ul 8-30 Maja 31
Czynna 11—1 i 5—-' np., -v święta 11—1 

Tfu Cl 609

fastńoMonrGfcOWY)

PRZEZIĘBIENIU) 
1GRYPIE1KATARZEI

K INO  ..ZAGŁĘBIE

K IN O  „ E O S M "  j

Akcja, tempo, emocja,
napięcie f

% %

A A ,

Początek I seansu o g. 17.30 
w niedzielę o godz. 15.30.

DROBNE OGŁOSZENIA
POSADY 1 PRACE

P O I|R Z E R N Y  chłopiec n ą  prąlyiy kę- ize- 
Żnicłtjo - w ęd lin ia rsk ą  % ukończoną szkolą 
pow szechną. C yp liń sk i, B ędziń sk a  1,3._  
STO L A R Z A  i uczn ia  p rz y jm ie  p raco w n ia  
s to la rsk a . Sosnow ice P re z . M ościcŁiefeo 15 
H A F C 1A K K A  do h aftó w  m aszynow ych 
od za raz  p o trzeb n a . K atow ice, B ro n is ła ­
wa P ie ra c k ie g ó  5 m. 1.

LOKALE

P O K Ó J w cen tru m  n a  m agazy  n :n id , 
f ro n t, oddzielne w ejście  po szu k iw an y  od 
z a ra z  Z głoszen ia E x p re s  Z ag łęb iu  pod 
..M agazyn ’.

KUPNO I SPRZEDAŻ

W APNO
budow lane w b ry ła c h  I-g o  g a tu n k u , tłu -  
s_te o duże j w ydajności. W a p ie n n ik i 
..B ry n ica” Czeladź, te le fon  62750 :
W A P N U  w b ry ła c h  z p ieca  H o ffm anow - 
sk iego  o raz  w apno  laso w an e  znano  ze 

.sw ej dobroci p o leca ją  Z ak ład y  W a p ie n ­
ne Jó zef P a lu s ió sk i. Sosnow iec .  Ś ro d u la

ZGUBIONE DOKUMENTY

U N IE W A Ż N IA M  zg ub iony  dowód o sob i­
s ty  w y d an y  p rzez  m a g is tr a t  w B ędzim e
G iczański, B ędz i n . _______
U N IE W A Ż N IA M  zg u b io n ą  cenzu rkę 
S zkoły  D o k sz ta łca jące j Zaw odow ej w B ą 
dżinie. K az im ie rsk i. Pf»d"'n

■BM— IHM-IWill
U N IE W A Ż N IA  się  p ieczą tk ę : ,.A pt»ka 
M gr. G. K u p fe rb lu m a  Sosnow iec, Nowo-
pogońsk a  25, t elef. 372’. _
S K R A D Z IO N O  le g ity m a c ję  szkolną Nr, 
143 w y d an ą  p rzez  Szkołę G ospodarczą W 
Sosriówcu n a  nazw isko  L u b in a  W ład y sła ­
w a. k tó rą  się u n iew ażn ia .

Pitrnrcrsfa wynosi miesięcznie zł.
A d res R ed ak c ji. A d m in is tra c ji i D ru k a rn i :  Sosnow iec, ul. T e a tr a ln a  l a .  

T e le fo n y : R ednkcji 6 16 92. A d m in is tra c ji 6.14 97.
Kmito czekowe P K. O. K atow ice 314.247.

CEN Y  O G ŁO SZEŃ :
za w !ersz m ilim e tro w y  pr?ed tekstem  1 zi., w tekście 50 gr., za tekstem  40 gr. O glo  
gżenia ta b e la ry c zn e  50 proc., a św iąteczne 25 proc. d roże j. — D robne og łoś.om a p« 
10 g roszy . D la poszuku jących  p rac y  5 g roszy  za w yraz. -  N a jm n ie j 1 zło ty  —* 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza s ię  25 proc.

W ydawca: Helena Slonsiorska Druk. „E sp ras Zagłębi t“ Sosnowiec, T eatra lna  1-a. R ed ak to r: T adeusz L ipski


